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Dziś 


wspaniała premjera! 


Znakomita i urocza 
gwiazda filmowa 


w najnowszej swej kreacji, erotycznym dramacie p. t. 


PRE 


„MAL W £ 


Lya de Putti jest skończoną, rasową i fotogeniczną pięknością, zawsze jest rozkosz* 
nem zjawiskiem, zawsze oszałamia niewysłowionym czarem, uderza potęyą urody. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. Ghwata. 


Za parawanem pełnomocnictw. 


Późno rozpoczęta sesja sejmowa 
dobiega końca, Już dzisiaj można 
śmiało reasumować jej wyniki, Jak 
zwykle, dadzą się one podzielić 
mne dwie dziedziny: pracy prawo- 
dawczej — praktycznej i roboty 

W pierwszej z tych dziedzin sejm 
lub jego większość działają jako 
czynnik decydujący, w drugiej są 
tylko — współczynnikiem. 

W dziedzinie prac prawodaw- 
czych wyniki obecnej sesji są wię- 
cej niż nikte. Przed sesją rząd p. 
Władysława Grabskiego ze słusz- 
ną dumą chlubit się, że po raz pier 
wszy w 1925 roku Polska będzie 
miała normalny budżet konstytu- 
cyjny. Ministerstwo skarbu istot- 
nie uczyniło wszystko, aby ten po 
żądany i mający duży walor efekt 
osiągnąć, Ale... nic z tego nie wy- 
szło. Rząd, przygotowawszy bud- 
żet całkowity na 1925 rok, musiał 
teraz na gwałt spreparować prowi 
zorjum na pierwszy kwartał 1925 
roku, aby nie znaleźć się w sytu- 
acji ex lex z nadejściem Nowego 
Roku. 


Budżet całkowity spoczywa w 
tonie komisji, praca nad nim zaled 
wie się rozpoczęła, parę tygodni 
stracono na podział referatów. Za- 
szedł przy tem epizod bardzo zna- 
mienny i pouczający. Prawica, któ 
ra raz po raz głosi o swojej nieufno 
ści dla gabinetu p. Wł. 'Grabskie- 
go, ujawniła niesłychany apetyt 
na referaty budżetowe, A tymcza- 


sem według wszelkich dobrych +- 
byczajów i zwykłej logiki opozycja, 
która winna głosować przeciw bud 
żetowi, nie referuje tego budżetu. 


U nas jednak dzieje się inaczej. —, 
Prawica chciała zmajoryzować le-|w komunikatach PAT'a, rzucając! 
referowaniu budżetu, | 
dać jej sprawozdania według swo- obecny stan wielkiego prawa inter Ë 


wicę przy 


jego gustu. Lewica temu opierała 
się, nie przychodząc (nota bene) w 


tem utyka. — I dalej interpelacja 
przetwarza się w papierek, które- 
go tytuł odczytuje sekretarz sejmu 
a odpowiedź rządu na ten papie- 
rek odczytują sekretarze redakcji 


je przykładnie do kosza. Taki jest 


pełacji! 


Wnioski nagłe są w jeszcze dzi- 


i 
| 


| 


Początek codziennie o godz. 5.30 wiecz., 


ostatniego o godz. 930 wiecz. 


| Naa uae 


CEEE WY 


FALIERA 


znakomity pokarm, najbardzie; 
polecany przezdekarzy dła dziec 
od 7-iu miesięcy, zwłaszcza 
czasie odstawiania od pre iw 
okresje rośnięcia. Ułafwia ząb= 
kowania i zapewnia prawidłów 

rozwój kości. Bardzo pożyteczny 
dla starców i rekonwalescentów, 


w 


ogor As piazysty | 


u 


Sprzedaż we wszystkich aptekach 
sj t ana act 
"AMI 
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€, rue de fa Tacherła 


(ramona 


należytej ilości na posiedzenia ko- | wniejszym stanie. zatracono wszeljiła się od tego, aby jej praca byłajstwo ku reakcji. Prawica jeszcze 
misji i w rezultacie zrzekł» SIę Pa- ka różnicę pomiędzy nagłością, a meodzowna, potrzebna i pilna, że| dotychczas z tem zjawiskiem nie 
ru referatów, zrzuconych jej, jak. zwykłością, Od czasu zaś, kiedy, nie wywoła to większej zmiany na pogodziła się, ale straciła wiele tu- 


okruchy, z pańskiego stołu, Prawi- 
ca z „Piastem“ podzieliła pomię- 
dzy siebie wszystkie referaty. Po 
tej „referatomachji' wreszcie pod 
koniec sesji ten lub ów referent za 
cznie pracować. W każdym razie 
czas zosta. stracony, a sejm zajął 
się tymczasem dodatkowymi preli- 
mimarzami za 1924 rok, urządzając 
sobie „ersatz“ dyskusji budżeto- 
wej, który ciągnie się od paru ty- 
godni, 

Poza tą dyskusją i obradami nad 
expose pp: Grabskiego i Skrzyń- 
skiego, sejmie miał czasu na nic 
więcej. Wnioski nagłe i interpela- 
cje straciły oddawna wszelki urok 
3 teraz w ostatnich czasach oprócz 
mniejszości narodowych, nikt się! 
już do tych form życia parlamen- 
ternego nie ucieka, bo i po co? Od 
czasu do czasu na konwencie se-| 
njorów, a czasem ji na plenum, | 
ktoś jęknie z żalem i ubolewaniem 
nad losem tych dwuch gatunków 
pracy poselskiej, prezydjum złoży 


|cztery czy pięć wniosków nagłych 


o nadużyciach podatkowych na G. 
Śląsku spoczęło bez dyskusji w 
komisji, wniosek opatrzony nagło- 
ścią, budzi powszechne politowa- 
mie i złośliwe uśmiechy. 


Powyższy obraz konkretnej pra 
cy prawodawczej sejmu wywołać 
może znowu protesty pewnych 


„lepsze. 


' Przejdźmy teraz do. dziedziny| ści”, 
J 


petu i pretensji do „ogólno-polsko- 


„wszechnarodowości'* i 


politycznej. Pod tym względem w „wszechstanowości”. Gdyby temu 


ubiegłej sesji mamy do zanotowa- 
nia objawy i dodatnie i ujemne. Do 


datnim jest fakt rozkładu zwartej | 
| martwić, bo mielibyśmy w wynikw 


większości prawicowej, sprawiają- 
cy często wrażenie chaosu na pra- 


wicy, ujemnym takiż chaos na le- 
a| wicy, spo ę$owany przez bezwzglę Po 


towarzyszył proces konsolidacji na 
lewicy, wówczas słaby bilans pra- 
cy prawodawczej mógłby nas nie 


kończącej się teraz sesji ogromną 
sanację stosunków politycznych, 
wygaśnięciu pełnomocnictw 


„dzieci sejmowych”, które będą dne przesunięcie klubów mniejszo rządu w takiej nowej konjunkturze 
trażone tem zestawieniem nikło- | gej narodowych do abstrakcyjnej prace izby mogłyby wkroczyć na 


ści prac izby. Usprawiedliwiać mo 
że tę sytuację tylko jedno: pełno- 
mocnictwa nadzwyczajne rządu, 
które zagarniają z pola prac izby 
najważniejsze kwestje i zagadnie- 
mia, dając jej możność baraszkowa 
nia i bawienia się np. dodatkowym 


budżetem na 1924 r. bez wielkiej Korfantego. Bez względu sednak Da rzadka 


szkody dla mechanizmu państwo- 
weśo. 

Od Nowego Rokr jednak koń- 
czy Się okres pełnomocnictw. Izba 
będzie znowu do pewnego stopnia 
„suwerenną', Mamy jednak wraże 


obietnicę naprawy, ale sprawa najnie, że do tego stopnia odzwycza- 


opozycii. 


Trójjedyna „Chjena” 


prawicy 


ko w pewnym stopniu objaw zdro 
| wej ewolucji politycznej, a w pew- 


nym — wynik osobistych epopei p. 


na powody odejście Chadecji 


IChjeny stanowi dla naszych sto- 


sunków objaw dodatni może na 
krótką metę, ale już nawet krótkie 


nowe tory. 
Niestety, jednak, jak wskazywa- 


,straciła jedrą z głów — chrześci- | tém y chaosowi na prawicy odpo- 
jańsko-demokratyczną. Jest to tyl- | wiada wieża Babel na lewicy, W 


takich warunkach życzliwość dla 


(parlamentaryzmu, nakazuje dąże- 


nie do... nowych pełnomocnictw 
tak, aby za ich parawa- 
nem sejm mógł dalej nic nie robić 
być usprawiedliwionym, a nawet 
odnym wdzięczności za poświęce 


|mie swoich praw i przywilejów na 


jego trwanie wielce ułatwiło pracę | ottarzu dobra państwa. 


rządową i osłabiło ntemoralny ter- 


ror szowinistyczny, pchający pań- 


St. Gr, 
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Inne czasy! | Sejm uchwalił kredyty dodatkowe. 


W kilku pismach prawicowych 
wysunięto projekt, ażeby Ignace- 
mu Paderewskiemu powierzyć sta- 
nowisko posła polskiega w Wa- 
szyngtonie. „Rzeczpospolita" pana 
Korłantego, a za nią „Gazetą 
Warszawska” hciały w ten sposób 
okazać swą życzliwą pamięć o mi- 
strzu tonów, kiedy przyjechał na 
kilka dni do Polski, Jak mi wia- 
domo, rząd nie zajmował się tym 
pro'ektem, 


fortunnej propozycji uprzytomni 
jak wielką jest różnica pomiędzy 
dzisiejszymi warunkami naszego 
życia politycznego, a rokiem 1919 
kiedy to nasz nastrój społeczny był 
przesycony tym politycznym firyz- 
mem, który umożliwił powierze- 


Można sobie przy okazji tej nie | 


znakomitego patrjoty i naiwnego 
dziecięcia politycznego w jednej 
osobie; pani derowikt, pełna 
pięknego ułożenia, uprzejmości, 
gościnności i widocznego rozumu, 
a zapewne i dobrotliwości — byle- 
by być jej posłusznym i oddanym. 
A ja niestety nie posiadałem tego 
daru. Zamieszkali zresztą — ku 
memu zdziwieniu — zamek kró- 
lewski, w którego przedsieniach 
roiło się od straży wojskowych, 
służby cywilnej, adjutantów woi- 


ć,jskowych i sekretarzy cywilnych, 


zupełnie jakby u monarchy lub u 
naczelnika państwa! U cesarza 
Franciszka Józefa nie było wcale 
tak szumno, a u Piłsudskiego 
wprost skromnie" (str. 205), 
Biliński musiał prowadzić nie- 


nie steru rządów „a zarazem kie- | ustannie walkę z pomysłami p. Pa- 
rownictwo polityki zagranicznej derewskiego. Między innemi z 
Ignacemu Paderewskiemu. Zaiste koncepcją... ustanowienia kontrole 
tylko liryzm. tylko jakieś rozrzew- ra u boku naszego ministerstwa 
nienie i najzupełniejsza w rzeczach skarbu z ramienia kapitału angie!- 


Min. Miklaszewski potknął się o jeden głos. 


botnej inteligencji. 
s j korowodu deklaracji, nikt nie ma 
Wrażenia ogólne. ochoty do obalenia rządu. Upadek 
(Telef. od nasz. sprawozdawcy). ‘p. Miklaszewskiego ani w sejmie, 
Na wczorajszem posiedzeniu ani w rządzie nie jest traktowa- 
sejmu inteligencja odniosła po- ny jako casus belli, a tylko jako 
dwójne zwycięstwo. Kredyty dla powód do jeszcze jednej, tym ra- 


ministerstwa oświaty zostały ob- zem nieznacznej, rekonstrukcji 
cięte o symboliczne 100 zł. i przez (gabinetu. 
to losy min. Miklaszewskiego zo- St, Gr, 


stały Baj apia a » 
yty zaś na pomoc dla bez- 1 nei i 
robotnej Paleligench w budżege | rzebieg posiedzenia. 
min, pracy zostały z 200 tys. zł. | Po odesłaniu do komisji szere- 
podniesione do 1 miljona złotych, |gu projektów ustawowych po- 
Min. Miklaszewski upadł wię- |jmniejszej wagi izba przystąpiła do 
kszością jednego głosu, przy 175 trzeciego czytania projektu usta- 
za a 174 przeciw. Obcięto mu'wy o dodatkowych kredytach na 
budżet, a ta większość jednego |rok 1924. 
głosu powstała stąd, że część pia- | Poseł Głąbiński (Z. L. N.) stwier 
stowców, którzy zresztą żadnych dza, że stronnictwo jego odnosi się 
deklaracji nie składali, od udziału krytycznie do działalności rządu, 


politycznych niedojrzałość mogły 
do tego dopuścić, Górował wów- | 
czas. sentyment. nie dbający o 
wzgląd na kwalifikacje. Taki patrio 
ta, taki sławny na świecie, niechże 
en urządza państwo, Jak urządzał, | 
przy najlepszej zresztą woli, o tem 
historia już nie milczy. Rachunek 
polityczny był w ostatecznem pod- 
sumowamiu okropny. 

Jednem ze świadectw, najbar- 
dziej autorytatywnych są poucza- 
jące i arcyciekawe pamiętniki b. 
ministra skarbu, $, p. Leona Baliń- 
skiego. Ktokolwiek į jakkolwiek 
ocenia jego rolę polityczną, nix! 
ńie może odmówić mu powagi i od- 
powiedzialności. Był to jeden z naj: 
wybitniejszych mężów stanu bł Au 
strji, jedna z najtęższych głów w 
rzeczach skarbu. Biliński zetknął 
się z drugim biegunem, z najkrań- ' 
cowszem przeciwstawieniem swo- 
ich kwalifikacji i uzdolnień z lóna- 
cym Paderewskim, jako minister 
skarbu w jego gabinecie. 

Przyjrzał się dobrze fantastycz- 
nym pomysłom b. prezesa mini- 
strów i scharakteryzował je, jak 
należy w swoich pamiętnikach, 

Popełnię tu pewną niedyskrecię 
Za rządów Paderewskiego, który 
był jednocześnie ministrem spraw 
zagranicznych, jako jeden z urzęd- 
mików ministerstwa, byłem nieraz 
świadkiem, jakie zdumienie ogar- 
niało moich kolegów z powodu; 
różnych pomysłów naszego b. sze- 
fa. Były nieprawdopodobne. Nie 
mogę, rzecz prosta. pouczyć tu czy į 
telnika przykładami, bo chociaż 
już nie jestem urzędnikiem, obo- | 
wiązuje mnie tajemnica służbowa 
w tych sprawach. choć już minio- 
nych. Ale to, co się ukazało w dru 
ku, a co zasady tajemnicy pań- 
stwowej nie narusza, mogę rozwa- 
żyć i osądzić, jako jeden z tych, 
który w ciągu sześciu lat niezbyt 
daleko stali od naszych politycz- 
nych szczytów i nieźle widzieli, co 
się na tych szczytach odbywa. 

Otóż uważam, że charakterysty- 
ka osoby p. Paderewskiego, jako 
polityka (podkreślam to zastrzeże- 
nie: jako polityka), zawarta we 
wspomnieniach Leona Bilińskiego 
jest najzupełniej ścisła i słuszna, 
Z obszernego tomu 2-50 wyjmuię 
miejsca bardziej, że tak powiem, 
syntetyczne, Posłuchajmy: 

„W Polsce rządziła właściwie p. 
Paderewska za męża lub za jego | 
pośrednictwem. Według świa- 
dectw historji, a i naszych włas- 
nych dziejów, nie był to stosunek | 
ani normalny, ani dla narodu po- 
żvłeczny, ale w danym wypadku 
byłoby to może dla Polski mniej- 
sze zło. bo pani Paderewska posia 
dała więcej zmysłu politycznego 
aiż jej fantastyczny małżonek | 
Wszakże niestety i ona znowu nie i 
była samoistna. lecz stała pod 
wpływem obrzydliwego otoczenia 
które ją wiodło do działań polity- 
cznych 1 ,co jeszcze gorsza do po- 
Krywania strasznej tego otoczenia 
korrupcji. Pozatem p. Paderewski 
robił wrażenie genialnego artysty. 


Melada Wiedeńska 


nauczanie modnych obecnie robót 

perskich 

Dywanów 
Kilimów 


Gobelinów 
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Cegielniana Nr. BI, 
od 10 — 12 w południe. 
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jna posiedzeniach komisji 


f 
| PO 
„na zawsze. 


skiego! (str. 278), A zakupy zagra- | 


niczne miały być czynione dla pań 
stwa z zezwolenia p. Paderewskie 
go i bez wiedzy ministra skarbul 
Czytamy: 

„Zaraz po moim powrocie z za- 
granicy pod koniec października p. 
Paderewski przysłał swego sekre- 
tarza do min, skarbu z wiadomo- 
ścią, że zakupił rozmaite towary 
w Anglii i żąda ich zapłaty w wa- 
lucie angielskiej, Natychmiast mu 
odrzekłem, że tych zakupów nie 
zrealizuję. nafprzód dlatego, że 
prezes ministrów nie miał prawa 
zakupu bez mojego upoważnienia, 


a powtóre dlatego, pon'eważ pła- | 


szczy i mundurów nie potrzebuje- 
my (zakupiliśmy je właśnie u rzą- 
du francuskiego), ani nie możemy 
kupować po cenach lichwiarskich. 

W kilka dni później przybył p. 
Paderewski do mnie do biura, a 
wywoławszy mnie z posiedzenia 
zaprodukował nowy telegram o 
nowych zakupach (bielizny, loko- 
motyw i maszyn) po cenach tak 
szalonych. że musiałem mimo go- 
rących próśb bardzo stanowczo 


| odmówić mego przyzwolenia” (str 


303), P. Paderewski z tei odpornei 
postawy Bilińskiego brał asumpt 
do wielu nieżyczliwych wystąpień 
względem swego ministra 
sejmo - 
wych. 

Nieodpowiedzialne. a już cona|- 
mniej nierozważne czyny p. Pade- 
rewskiego w dziedzinie państwo- 
wych zobowiązań finansowych, o- 
pisane przez Bilińskiego. miały 
też swój odpowiednik na drośach 
ieśo działań politycznych we wszy 
stkich poważniejszych kwestiach. 
Temu człowiekowi zdawało się że 
nimbem swojej popularnośc! i 
sunkami towarzyskim” na Zacho- 
dzie i w Ameryce potrafi wszystkn 
załatwić „prywatnie, przez czere- 
dę swoich sekretarzy oraz dzie- 
siątki różnego Sainai typów. któ 
rzy stę doń przyplątali dla dobre- 
go interesu. Przytem nieorjentowa 
nie się p. Paderewskiego w lu- 
dziach było prawdziwie wyjątko- 
we. 

Z tego. że p. Paderewski nie na- 
daje się na męża stanu, mimo 
wszystkie swe obywatelskie cno- 
ty, — z tego doskonale zdawali 
sobie sprawę inteligentniejsi polity 
cy prawicy, Nie chcieli jednak ze 
względów partyjnych osłabiać urc 
ku sztandarowego nazwiska, któ- 
remu sugesłjonowali swoją publi- 


Sti- 


skarbu, 


w głosowaniu się uchyliła, 

Również i paru chadeków, a 
więc z klubu, który zapowiadał 
poparcie dla rządu, w głosowaniu 
„udziału nie wzięło, 

Była to przedewszystkiem zem- 
sta Małopolski przeciwko mini- 
strowi, który najrozmaitszemi swo 
jemi zarządzeniami zdenerwował 
Kraków i inne większe środowiska 
galicyjskie, 

Sprawa sadu dla Łodzi prze- 
szła tym razem bez walki i kom- 
promisowo, W budżecie dodatko- 
wym utrzymano cyłrę 125 tys. zł., 
która ma wystarczyć na kupno 
placu. 

Jak oświadczył naszemu ko- 
respondentowi poseł Wyrzykow- 
ski, suma ta nie wystarczyłaby na 
wzniesienie gmachu sądu, ale po- 
nieważ prowizoryczny budżet na 
I kwartał przyszłego roku przewi- 
duje 125 tys. zł. na budowę fma- 
chu sadu, przeto ogólna suma 250 
tys. zł. wystarczy na kupno placu 
i rozpoczęcie budowli, 

Po posiedzeniu toczyły się w 
kuluarach ożywione rozmowy na 
temat wyników _wielotygodnio- 
wych obrad i głosowań nad kre- 
dytami dodatkowymi, 

Jednomyślnie stwierdzono, że, 
jak to było widać z wczorajszego 


tylko ze względów ogólno - pań- 
stwowych, głosować będzie za do- 
datkowymi kredytami, 


Poseł Rudziński (P. S. L.) z ubo-| 


'lewaniem stwierdza, że hasło sa- 


Miljon złotych dla bezro- 
Kompromisowa suma na budowę sądu w Łodzi. 


pragnąc jednak mimo w: ko 
umożliwić pracę rządowi udziału 
w głosowaniu nie weźmie. 

Poseł Śliwiński oświadcza, że 
związek chłopski z ciężkiem ser- 
cem głosować będzie za budże- 
tem. 

Poseł Chądzyński podtrzymując 
poprawię, zgłoszoną przez posła 

oczka, podnosząc fundusz dla 
bezrobotnych na wsi o 6 miljonów, 
stwierdza, że N, P, R. głosować 
będzie za budżetem dodatkowym, 
nie przesądzając jednak stanowi- 
ska tego stronnictwa w sprawie 
zwalczania bezrobocią, kryzysu 
przemysłowego i t. d. 

Po przemówieniach całego sze- 
regu posłów, wicem, skarbu Mar- 
kowski imieniem rządu prosił o 
nieuchwalanie 6 miljonów na za- 
jsiłki dla bezrobotnych, gdyż skarb 
z przyczyn technicznych nie byłby 
w stanie zasiłków tych uiścić, 

Przeciwko budżetowi  przema- 
wiali jeszcze poseł Królikowski, 


nacji obecneśo rządu zepchnęło| Wojewódzki i Pryłucki, 


na plan ostatni bardzo istotne 
sprawy. Akcja sanacyjna odby- 
wała się kosztem warstw najbied- 
niejszych. Jeżeli rząd będzie nadal 
kroczył tą drogą i nie postara się 
o zdobycie zaufania szerokich 
mas, to nie będzie mógł liczyć na 
ponarcie stronnictwa mówcy. 

Poseł Chaciński (Ch. D.) zarzu- 
(ca rządowi brak programu w spra- 
wie utrzymania równowag* gospo- 
darczej, jednakże klub mówcy nie 
odmówi sweśo poparcia. 

Poseł Barlicki (P. P, S,) zgłasza 
cały szereś zastrzeżeń co do poli- 
tyki rządu w różnych dziedzinach 
administracji, oświadczając, że 
stronnictwo jeso wstrzyma się od 
głosowania nad całością budżet'1. 

Poseł Schreiber (koło żyd.) skur- 
ży się na bolączki ludności ży- 
dowskiej, oraz stwierdza, że gło- 
sować będzie przeciwko wszyst- 
kim budżetom dodatkowym. 

Pos. Dubanowicz (Ch. N.) stwier 
dza, że klub jego nie widzi sposo- 
bu głosowania za preliminarzem, 


W głosowaniu odrzucono wnio- 
sek posła Wasynczuka, aby usta- 
wę skarbową w całości odrzucić. 
Upadł również wniosek posła Mie- 
dzińskiego o skreśleniu 100 zło- 
tych w budżecie ministerstwa 
spraw wojskowych. 

Na kupno placu pod budowę 
gmachu sądu okręgowego w Ło- 
dzi uchwalono 125 tysięcy złotych. 

175 głosami przeciwko 174 od- 
rzucono wniosek posła Rymara, a- 
by w budżecie oświaty przywró- 
cić skreśloną w drugiem czytaniu 
pozycję 100 złotych. 

Do budżetu min. pracy dodano 
poprawkę, aby sumy na zapomogi 
ustalić na 12.012,000 złotych, z 
czego 6 miljonów na bezrobotnych 
na wsi. 

Wreszcie przyjęto całą ustawe 
przy pustych ławach socjalistów. 

Przyjęto poprawki posła Ko- 
nopczyńskiego i Patka do ustawy 
o stowarzyszeniach w Małopolsce 
z r. 1887, Na tem obrady odro- 
czona do piątku. 


Ustawa o organizacii naiwyższych 
władz obrony państwa. 


Zwiększenie kompetencji generalnego inspektora w Isk. 


Prawica intry" 


| cuje przeciwko marsz. Piłsudskiemu. 


WARSZAWA, [Telef. od nasz. 
koresp.] — Seimowa komisja wo- 
slcowa miała przystąpić wczora! do 
ozpatrywania zmienionefo w nie- 
których zasadniczych  pusktach 
znanego proektu ustawy © na- 
czelnych władzach wojskowych. Z 
powodu nieobecności przewodni- 


czącego komisji pos. Mączyńskiego 


(Ch. Narod.) posiedzenie nie doszło 
do skutku. 

Fakt ten komentowano w kulu- 
arach jako dalsze zwlekanie przez 
prawicę z załatwieniem tej ważnej 
„sprawy. 
| Komentowano również wczoraj- 
szą konferencję przedstawicieli 
| grupki p. Dubanowicza z premije- 
rem Grabskim. Jak się okazuje, 


mu przez rząd zaproponowaniu 
marszałkowi Piłsudskiemu general 
nego inspektoratu armji, 


Jak dowiadujemy się, wczoraj 
usłalony został ostateczny tekst 
zmienionej redakcji projektu usta- 
wy o organizacji naczelnych władz 
woskowych. 


Zmiany zasadnicze są następują- 
ce: zmieniono tytuł ustawy, nazy- 
wa się ona, Ustawa o organizacji 
najwyższych władz obrony pań- 
stwa. 


| W treści projektu ważne z”iiany 
otyczą art.: 12, 13, 14 o general- 
nym inspektorze wojsk. 


W artykułach tych uwzględnio- 


czność, Biliński zaświadcza, że „p |przedstawiciele klubu Chrz. - Nar. no całkowicie postulaty wypowie- 


senatu) uważał go (Paderewskie- 
go) za uajwiększego dla Polski 
szkodnika" (str. 309). Stało się ied 
nak, co stać się musiało, Nazwi- 
sko, tak długo oszczędzane ze 
względów partyjnych. z widowni 
itycznej znikło, jak sądzą, raz 
Może ono jaśnieć na 
innych polach obywatelskich za- 


| Trąmpczyński [obecny marszałek |protestowali przeciw zamierzone- <ziane przez marszałka Piłstdskie- 


'go, a wię? art, 12 ustala, że gene- 
ralny inspektor wojsk podlega bez 
pośrednio ministrowi spraw woj- 
'skowych i że obejmuje naczelne 
dowództwo w czasie wojny, 

Art. 13 przewiduje, że generalny 
inspektor wojsk ustala wytyczne 
dla planów operacyjnych, dla pla- 
nów mobilizacyjnych, koncentracji 
armji na wypadek wojny. Art. ten- 
że ustanawia, że plany powyższe 
zatwierdza minister spraw wójsko- 
wych na wniosek generalnego in- 
spektora wojsk, a również, że ten- 
że generalny inspektor stawia* 
wnioski o obsadzie wyższych do- 
wództw na wypadek mobilizacji, 
kwalifikując generałów i t. p. 

W tej redąkcji projekt wejdzie 
pod obrady komisji wojskowej. 


t 


Polsko-francuski traktat handlowy. 


Główne wytyczne umowy. 


WARSZAWA. (Tel. od naszego 
| koresp.) 
| Dnia 9 b. m, w Paryżu podpisa- 


go uprzywilejowania dla Francji. 
| Art. 3 rozciąga na szereg towa- 
rów polskich klauzulę ts=goż naj- 


sług, ale nie tu, nie w polityce, A ny został nowy traktat handlowy większego uprzywilejowania. 


to dlatego, że mimo wszystko, spo 


ważnieliśmy. 
J. Wasowski. 


inr ji, instytucji kupieckiej 
Kierownik na prowincji, ruty- 
nowany korespondent, biegły w 
sprawach administracyjno-podatko- 
wych. Siła pierwszorzędna—zamie- 
ni posadę. Zgłoszenia sub „Kierow* 
nik“ do adm, pisma. 291— 


"(Czytajcie Kurjer Wieczorny| 


| polsko-francuski. 


| Art, 15 rozszerza tę obustronną 


Art. 22 dotyczy tranzytu przez 
Polskę do Litwy. 

Art. 23 tranzytu do Kłajpedy 
| Kiólewca i Szczecina. 


| Ostatni 32 zawiera klauzulę o 


Zawiera on 32 artykuły, z któ- klauzulę na wszystkie towary w , konsultowaniu z senatem wolnego 


rych ważne są następujące: 
Art. 1 ustala zasadę największe- 


stosunku do opłat komunalnych, 
akcyz i niektórych innych. 


„m. Gdańska w sprawie rozszerze* 
nia tego traktatu na Gdańsk, 


O przedłużenie okresu zasiłków dla bezrobotnych. 


WARSZAWA, 10 grudn'e (Pat) 
Sejmowa komisja ochrony pracy 
w obecności p. ministra Sokala 
rozpatrywała wniosek posła Brze- 
zińskiego (NPR) i Ziemięckiegr 
(PPS) w sprawie przedłużenia 0» 


kresu nia zasiłków bezrobot- 
nym, Po referacie posła Puchałxi 
(Ch, D.) komisja uchwaliła, aby 
w wyjątkowych wypadkach okres 
płacenia zasiłków bezrobotnym 
mógł być przedłużony do 39 tygo- 


dùl, Ponadto komisja rozpatrywa 
łą projekt ustawy i o służbie do- 
mowej, Po refer. posłanki Ładziny 
(ZLN) przyjęto pierwszych 5 arty- 
kułów projektu w brzmieniu př- 
jektu rządowego. 


Nr. 338 


BARAKI ININE IN AAA GWAR, 
ŚŚ 


11.XI1. — GŁOS POLSKI — 1924, 


CZWARTEK—PIĄTEK—SOBOTA od 11-90 do 13-q0 grudnia r. b. 


P. Ponikowski kandyda- 


fem na minisfra oświaty 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
korespondenta). 

Jak dowiadujemy się w związ- 
ku z wczorajszem głosowaniem w 
sejmie min. Miklaszewski zgłosił 
dymisję, która będzie przyjęta, a 
jedynym kandydatem na jego sta- 


Oredzie 


DYSKUSJA NAD MOWĄ 
TRONOWĄ. 
LONDYN, 10 grudnia, 


W dy 
skusji nad mową tronową 


rzema- 


nowisko jest dotychczas b. pre-|w„li Mać Donald, Lloyd George i 


mjer p, Ponikowski. 


Pos. Korfanfy finansuje 
N.P.R. górnośląski 


WARSZAWA, 10 grudnia. 


Baldwin. 


MAC DONALD. 
Na trybunę wchodzi Mac Do- 
nald — jak widać odrazu — tro- 


—|chę wzburzony, Ręce jego lekko 


„Wychodzący w Katowicach naro- drżą. Oświadcza on przedewszyst- 


dowo - demokratyczny „Goniec 


Śląski" ogłasza dzisiaj sensacyjną go 


kiem, że chciałby złożyć -życzenie 
Ba'dwinowi z powodu odniesione- 
zwycięstwa. Zdołał on przy 7 


wiadomość, że pòs. Korfanty sku-|miljonach głosów uzyskać 400 po- 


pił spółki handlowe i bankowe o-|słów, 


raz spółkę wydawniczą 


należące do narodowej partji robot 150 


niczej i że zlikwidował tę partję na 
Górnym Śląsku, 


podczas gdy labourzyści 


„Polak”,|przy 5 miljonach głosów uzyskali 


postów; stąd wynika — zda- 
niem Mac Donalda — że jeden po- 
seł labourzystów wart jest dwuch 
posłów konserwatywnych. W dal- 


W związku z powyższą notatką| szym ciągu swego przemówienia 


katowickiego „Gońca'” 


Rzeczpo-|Mac Donald krytykuje mowę tro- 


lita odpiera zarzuty w sposób ha-| nową i oświadcza, że w dwuch naj- 


stępujący: 
„Stwierdzamy, że narodowo-de- 
mokratyczny „Goniec Śląski” 


ważniejszych kwestjach, mianowi-. 
cie polityki wewnętrznej i kwestji. 


drożyzny środków _—żywnościo* 


nie wych oraz upadku rolnic wa, rząd 


po raz pierwszy rozgłasza fałszy-|nie daje żadnych pozytywnych 
we i szkodliwe wieści, rozsiewając |rad. Przechodząc do zagadnienia 


oszczerstwa o pośle Korfantym. W 
całej tej sensacyjnej wiadomości ty 
le jest prawdy, że spółki Narod.! 
P. Rob. z powodu obecnej sytuacji | 
gospodarczej i finansowej w Polsce 
znalazły się w trudności, a ponie- 
waż chodzi o pieniądze i oszczęd- 
ności robotników, p. Korianty na 
prośbę starał się o uzyskanie kre- 
dytów dla ratowania sytuacji i o- 
świadczył gotowość do dania swe- 
go żyra pod bardzo poważny we- 
ksel i wyszukania instytucji banko- | 


polityki zaśranicznej podkreśla 
Mac Donald z zadowoleniem 
fakt, że rząd angielski, wysyłając 
de Rzymu Chamberlaina, zazna- 
cza tem samem wielkie znacze- 
nie ligi narodów. Mówca spodzie- 
wa się, że Chamberlain złoży w 


w salonach GRAND-HOTELU w Łodzi 


ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE 


DAŻ GWIAZDKOWA 


ZZ NN DZ 


a 


BOGUSLAW HERS 


Z WARSZAWY. === 
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angielskiego 


zapowiada energiczną obronę interesów angielskich o 


= 


i 


tycznie mowę tronową, Lloyd Ge- 
orge zarzuca jej przedewszystkiem 
pewne niedociągnięcia, Przy oma- 
wianiu zatargu egipsko-angielskie- 
go Lloyd George widzi jako roz- 
wiązanie kwestji egipskiej albo do» 
| browolne porozumienie się z naro- 
dem egipskim, albo też sąd rozjem 
czy ligi narodów lub innej bezpar- 
tyjnej instancji, której wyrok mogł 
by stworzyć podstawę trwałych 
stosunków pomiędzy Anglią i E- 
śiptem. Dalei podkreśla Lloyd Ge- 
orge ,że Anglia musi dążyć do roz- 
wiązania kwestij międzysojuszni- 
czych długów wojennych, gdyż iest 
to konieczne*dla finansów angiel- 
skich, które ponoszą znaczny u- 
szczerbek z tego względu, iż An- 
glia musi opłacać sprzymierzonym 
roczne procenty od trzech mil'ardo 
wego długu wojennego. Lloyd Ge- 
orge pochwala zawarty układ han 
dlowy pomiędzy Niemcami a An- 
glją. 


STANLEY BALDWIN. 


Następnie zabrał głos premjer 
Baldwin, który oświadczył, iż zrze- 
ka się traktowania w swej dzisiej- 
szej mowie kwestfi polityki zagra- 
i nicznej. gdyż sprawa ta należy wy- 
jłącznie do ministra spraw zagra- 
nicznych Chamberlaina, który też 
w najbliższych dniach przedstawi 
obszernie swoje poglądy, na te za- 
gadnienia. 


Przechodząc do protokułu genew 


poniedziałek w izbie gmin oświsi- | skiego po skreślił Baldwin, że rząd 


czenie o przebiegu rozmów z Mus- 
solinim i Herriotem, dalej domaga 
się ponownego rozpatrzenia spra- 
wy listu Zinowjewa przez specjal- 
nie do tego ustanowioną komisję, 
gdyż list ten uważa za fałszywy. 


LLOYD GEORGE. 


wej, któraby ten weksel zdyskonto = FA, ; 

A li es a życa 2 na 
rybunę Lloy eorge, który w 
Endecki „Goniec Śląski" . tego sposób ostry, okraszony humorem, 
oczywiście nie może zrozumieć, że rozprawia się z przemówieniem 
i przeciwnikowi politycznemu moż- Mac Donalda, Jego wycieczkom w 
na pomóc, gdy chodzi o interesy lu- Stronę przywódcy labourzystów 
a owarzyszyły głośne śmiechy i okla 

du pracującego". t yły głośne ś hy i okl 
Poseł Korfanty fl ąz, 28 ski konserwatystów. Oceniając kry 
hidu pracującego? Jakoś niebar- 
dzo to brzmi i nie wzbudza zbyt- 
niego zaufania, P. Korfanty jest do- 

EA i Śr r kÓR oczu] BRIAND JEST OPTYMISTĄ. 
me ZO PZA e POW |. RZYM, 10.grudnia, (PAT). — 
go. Podpis p: Korłantego zobowią- Briand udzielił przedstawicielowi 
że nietylko jego, ale i N. P. R.i na P A, T. wywiadu w sprawie pro- 
tem właśnie polega intęres w po- tokułu genewskiego. Na zapytanie. 
pieraniu interesów klasy robotni-, czy odroczenie dyskusji nad pro- 


Ej tokułem nie przedstawia ZP EA 


pieczeństwa dla jego istoty, Briand 
Rokowania poisko- odpowiedział: Francja popiera pra 
szwedzkie. 


tokuł, a odroczenie dyskusji jest 
| =wsetja formalnej procedury, któ- 
ra sprawę opóźni, ale nie grozi jej 


WARSZAWA. (Tel. od naszego | zupełnie. 


koresp.) 
Dowiadujemy się, że rokowania 


Na zapytanie, czy nie przewidu- 
je możliwości zmian, Briand odpo- 


polsko-szwedzkie w sprawie trak- 
tatu handlowego rozpoczna się 15 
b. m, 


MEBLE 


rozwaiiych stylów według 
najnowszych modeli. Od- 
świeżanie oraz wszelkie za 
miany. Wykonanie solidne 
2908-15 Gwarancje! 
Zakład stolarski 


R. GALAR iS= 


Łubelska 6 (przy Napiór- 
kowskiezo) Dojazd tram.4. 


siedzenie rady ministrów, poświę- 


dzielnych wyborów. Po dłuższych 


nowił podać się do dymisji. 
i BERLIN, 10 grudnia. Pat). — 


"NA RATY. w 
*6'ALVU VN & 


bedzie mógł wówczas przedsię- 
wziąć jakiekolwiek decyzje, gdy 
rozważy wszelkie możliwości za- 
precz polityki, przedewszyst- 

iem zaś, poruszoną przez Lloyd 
George'a kwestje zobowiązań An- 
gli wynikających z protokułu na 
wypadek, śdyby członek ligi naro- 
dów $raniczący z Rosją, został u- 
wikłany w konflikt z tem pań- 
stwem, a liga narodów oświadczyła 
że jeduo z tych państw jest pań- 
stwem zaczępionem, 

Baldwin zgadza się z poglądem 
Lloyd George'a na konieczność ry- 
'chłego załatwienia kwestji długów 


wiedział; W sprawie protokułu nie- nem. Oświadczył on m. in.: Ciesze” 


ma mowy © żadnej modylikacji. 
Wierzę głęboko, że będzie on zre- 
alizowany, Rząd irancuski i Fran- 
cja widza w protokvle tym fgwaran 
cję pokoju i stanowiska swego -ie 
zmienią, Ci, którzy zaufali protoku 
łowi, nie zawiodą się. Podczas mar 
cowej sesji rady ligi narodów na- 
stąpi skonkretyzowanie protokułu, 


CHAMBERLAIN ZADOWOLONY 
RZYM, 10 grudnia. (PAT). Ko- 


respondent P, A. T. uzyskał wy- 


wiad z sekretarzem stanu do 
spraw zagranicznych Chamberlai- 


rzenie wielkiej koalicii, 


O YO 


PRR 


FIRMY 


mieędzysojuszniczych, Wreszcie o- 
świadczył, iż nie zamierza wpro- 
wadzać ceł ochronnych, natomiast 
rozszerzy stosowanie ustawy 0 0- 
chronie przemysłu, aby przez to 
zapobiec bezrobociu. 


PRASA ANGIELSKA O MOWIE 
TRONOWEJ. 

LONDYN, 10 grudnia. (Pat) 
Omawiając mowę tronową, -prasa 
angielska widzi w niej doskonały 
program polityki zagranicznej i we 
wnętrzmej. 

„Daily Telegraph" stwierdza, że 
właściwa walka parlamentarna roz 
pocznie się w przyszłym tygodniu 
w czasie dyskusji nad poprawkami 
opozycji do odpowiedzi parlamentu 
na mowę tronową. 

Prasa socjalistyczna 
że program rządu Baldwina, jest 
wybitnie negatywny, a w polityce 
zagranicznej zawiera same po- 
gróżki. | 

PRASA FRANCUSKA O 
ORĘDZIU, 

PARYŻ, 10 grudnia. (Pat). — 
„Figaro', omawiając wczorajsze 
orędzie króla ang'elskkieśo, zazna- 
cza, iż trudno jest ńie dopatrzeć 
się w niem polityki energicznej o- 
brony interesów. imperjun, hrytvi- 
skiego, które po 50 latach pofędi i 
blasku przeżywa obecnie kryzys. 

„Oeuvre' pisze: Francja przy!- 
mie z radością propozycje angie|- 
dotvczace ber~ orzeństwa, 
jednakże nie porzuci dzieła rozpo- 
częteśo w Genewie. 


IZBA LORDÓW O OBOWIĄZ- 
KACH RZĄDU. i 

LONDYN, 10 grudnia. (Pat). — 
Izba lordów odbyła dzisiaj krót- 
kie posiedzenie, na którem rozwi- 
nęła się dyskusja nad mową kró- 
la, Lord Haldane w przemówieniu 
swem wyraził się z dużym kryty- 
cyzmem 6 sprawie Egiotu, przy- 
znając jednak, że rząd nie móśł 
inaczej postąpić, jak działając 
zdecydowanie. Gabinet obecny ma 
duże obowiazki do spełnienia. ale 
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Kronika telegraficzna, 


NIEMIECKI ZWIĄZEK STA- 
LOWY. 


EC. 10 grudnia, (Pat) 
‘Po długich pertraktacjach stworzo 
no niemiecki „związek stalowy”. 
Usiłcwania niemieckieśo przemy- 
słu górniczego zmierzają do tego, 
aby wefść w bliższe stosunki z od- 
powiednim przemysłem we Francji 
‘i Belgii i z silnie konkurencyinym 
amerykańskim przemysełm stai- 
wym, 

Reńskie koła przemysłowe po. 
|kdadają wielkie nadzieje w podró- 
ży do Ameryki znaneńc przemy» 
|słowca Fritza. Tyssena, Tyssen ma 
jakoby zamiar zapoznać się z ame- 
trykańskimi stosunkami gospodac- 
czymi, aty utworzyć notem ..7WIĄ- 
zek celny" .europeiskich krajów 
przemysłowych, wzorowany na a- 
merykaństim systemie, w celu ue 
nicestwienia ochronnych środtrów 
celnych, ltórych zażądał w Anglii 
Robert Horne, aby usunąć niebez- 
pieczeństwo konkurencji ze stró- 
ny m.emieckiej i francuskiej. 


KSIĄŻĘ EGIPSKI ROZPOCZYNA 
KARJERĘ POLITYCZNĄ. 


WIEDEŃ, 10 grudnia, (Pat) — 
Do dzienników tutejszych donoszą 
z Kairu, że egipski ks. Omar Pes- 
su wszędł'w kontakt z egipskimi 
przywódcami stronnictw. Sądzi ony 
że trudno będzie utworzyć fabi- 
net, który przyjąłby warunki an- 
Gielskie, Ks, Omar Pessu należy 
,do jednego z najrogatszych ludzi w 
| Esipcie, a obecnie ma zamiar roz- 
(począć działalność polityczną. I 


|ważany on jest za wroga Angljl 


POLITYCZNA CHOROBA 
TROCKIEGO. 

WARSZAWA, (Telef. od nasa. 
koresp) -- Komunikat „Rosty” 2 
dnia 10 b. m. zawiera orzeczenie 
komisji lekarskiej, stwierdzające, 
że Trocki jest ciężko chory że mv- 
si opuźcić surowy klimat Moskwy 


opozycja umożliwi mu spełnienie i pr enieść się do ciepłego klimatu 


tych obowiązków. 


| > RES 
Po odroczeniu protokułu genewskiego. |. 


się z przy azdu do Rzymu, poni-- 
waż dało mi to możność poznan:4 
włoskiego punktu widzenia na sze- 
reg spraw. W rozmowie z premie- 
rem włoskim poruszyłem te. same 
sprawy co z Herriotem z rozmow. 
tych jestem zadowolony Staraliś- 


my się ustalić dobre, lojalne stosun] 


ki między trzema "rajami. A ped; 
tym względem zrobiliśmy dużo.. 
Przyjechałem do Rzymu na sesje 


ligi, aby podkreślić znaczenie. j2- |Dzisiejsza konferencja 


kaukaskiego. 


NOWA WALUTA 
AUSTRJACKA. 


WIEDEŃ. 10-go grudnia. (Fat.) 
Rząd austriacki wniesie do rady 
narodowej w dniach najbliższych 
projekt nowej waluty, opartej ną 
szylingu. który równać się bedzie 
10.000 koron „obecnych.  Wybiłe 
będa monety złote po 25 i 100 szy: 
lingów. 


SPRAWY PALESTYŃSKIE 
W WATYKANIE. 


+«LONDYN, 10 grudnia. (Pat) — 
Chamber- ' 


kie Anglia przywiązuje do rady li-|laina w Watykanie dotyczyła sytu 
gi Liga zrobiła dużo i dużo zrobić acji w Palestynie. Kardynał stanu 


może. 


Marks ustępuje. 


Wybory nie przyniosły wyjaśnienia sytuacji. 


BERLIN, 410 grudnia, (Pat). — W odpowiedzi na wczorajszy ar-j 
(Dzisiaj wieczorem odbyło się po- tykuł Loebego, zalzcający utwo-,da zapatrywanie, że wielka koali-|da ligi narodów postanowiła zwo- 
zaznacza cja może być utworzona w ciąśu łąć w maju do 
cone obradom nad położeniem, organ Stresemanna „Die Zeit”, że kilku dni. Zdaniem dziennika kan* rodową konferencję dla opracowa- 
jakie wytworzyło się wskutek nie- partja ludowa będzie nadal dążyła clerz | 


„Berliner Tageblatt" wypowia- 


może ofiarować socjal- 


iGaspari zamierza poddać badaniu 
zamierzenia mahometan i chrze- 
ścjan przeciwko sjonistom, 


MIĘDZYNARODOWA KONTRO- 
LA HANDLU BRONIĄ. 


PARYŻ, 10 grudnia. (Pat) — Ra 
Genewy międzyna- 


nia konwencji w sprawie między- 


konsekwentnie do utworzenia blo- demokratom portfele wicekancle- narodowej kontroli handlu bronią i 


obradach gabinet Marksa posta- ku prawicowego, o ile nacjonali- rza, i , 
nych; „prawiedliwości, OMARA 
SS i oświaty, 


ści zgodzą się popierać polityke 
zagraniczną obecnego rządu. 


ministra spraw wewnętrz- 


m dk „ad 
e R 


amunicją. Rząd polski zgłosił już 
wczoraj swój, udział w zapowie: 
J 


SZA 


11.X11, — GŁOS POLSKI — 1924. 


CHY 


POD REDAKCJĄ D. DANIUSZEW SKIEGO. 


Zadanie Ne 7. 


Leo Loewy. 


B'ate: Kd5; Db7; Wg8, a5; S47, 
t5; Ge8, d2; Pb5, e2, (6, g3, g5, 
£7, e715). 

Czarne: Kh5; Wg6. h6; Pc5, 
16, e5, g4, h7(8). 

Mat w 8-ch posunięciach wieżą a5, 
nie ruszając tej ostatniej z miej- 
scal 


Końcówka Ne 4, 
Henri Rinck. 


13. $e2—g3 0—0 

14. f(2—18 Gg4—c8 
15, d4—d5? Df6—g6 
16. $g3—15 Gc8:f5 

17. ę4:f5 D-6 —g7 
18. Dd3—e4 17 i66) 

19. g2—g3 a7—a5!') 
20. Kgl—hl b7—b6 

21. f3 -f4 Sd8—b7 
22. f4:e5 16:e5 

23. Gc4:e2 Sb7—c55) 
24, De4—e3 W18—16 
25. Ge2—h5 Dg7- -d7 Jo 
26. Gh5—g6 Dd7—a4 ) ! 
27. De3—d2 Da4 —g4ió) 
28. Wbl:el Wa8— f8 
29. Kh1:g2 Kg8—g7 
30. h2—h3 De4—c4 
31. h3—h4 Dr4 - g4! 
32. Wel— e3!1) 5: h4 

33. D42—e1!? h4—hsf ) y 
34. Kg2—h28) Dg4:g6 ) 
35. Wed:e5 Wf6:f5!4, 
36. We5:e77 Wf8 — 17 
37. .We7:f7f Dg6:17 

38, Wf1:f5 Dfr:f5 

«9. Del —e7$ Kg7 —g6 
40. c3—c4%5) Sc5—e4 
41. De7—=eB$ Kg6—16 


Białe poddały się. 


Uwagi: 1) Tak z powodzeniem 
grywał w swoim czasie mistrz I. 
Mieses. 


2) Najlenszy sposób dla czar- 


nych. Na 6.. De8:f6 następuje 7.' 


Sgi—e2 z dobrą grą dla białych. 
3) Na 9.00 nastąpłoby g7- g5 


10. Sg3, h5! (11. S:h5, Dh4 12. 
g2—g4,G:g4). 
4) Możliwie, że lepiej było 


Białe: Kcl; Wa5; Ghó;Pc2, g2(5)|odrazu 9.. Sd8, lub, jak to poka 


Czarne: Kc6; Dg8; Pau, g7, h6(5) 

Białe zaczynają i wygrywają. 

Następująca partia, zaczerpnięta 
z Il. Almanachu Łódzkiego Towa- 
rzystwa Gry Szachowej, który nie- 
bawem będzie wydany drukiem. 


PARTJA Ne 16. 


Gra pionem Damy. 


Rozegrana na turnieju w Łodzi 
14. XII. 1912 roku. 


Białe: D. Daniuszewski. 
Czarne: $. Langleben, 


1. d2 —d4 d2 :d5 

2. Sgl —13 Sg8—16 
3. c2—c4 e7 —e6 
4. $5bl —c3 Gi8—e7 
5. Gcl—g5) Sb8 — d7 
6. e2—e3 0—0 

7. Ddl--c2 c7—c51) 
8. Gfl—d3 d5 : c4 

9. Gd3 : c4 Dd8—a5 
10. 0—0 c5 : d4 
11. e3:d4 a7—:a6 
12. a2—a4 b7—b6 
13. Wfl—el | Ge7—d6 
14. Gg5—d2 o Da5—h5 
15. Gc4 ææ 22 | Gc8—b7 
16. Sf3— e5 Dhã—h4 
17. 12—f4 Sd7 ; e5!3) 
18 d4:e5 Gd6—c57 
19 Kgl—hl S£6—g4! 
20. Ge2: g4*) Gb7:g2j! 


Białe poddały się5). 

Uwagi: 1) Dobry ruch (R. Teic 
mana), na ktory najlepszą odpo: 
wiedzią jest 8. Wal—dl. 

2) Idea odpędzenia Damy z a5 
iesi niedobrą, gdyż na hō ma ona 
znacznie korzystniejszą pozycję. 
Należałoby zagrać 14. $c3—e4. 

3) Doskonale zagrane! Białym 
„ie wolno bić pionem f, gdyż Da- 
ma bierze d4 z szachem, 

4) Na 20. h?—h3 nastepuje na- 
turalnie Dn4 : hB?. 

5) Koniec rozegrany przez p. 
Langlebena dowcipnie i elegancko. 
Mat w 2-ch posunięciach nieuni- 
kniony. 


PARTJA M 17. 
Partja Wiedeńska. 
Turniej w Petersburgu w r. 
Białe: Alexandr Alech n. 


1910. 


Czarne: D, Daniuszewski. 
1. e2—e4 e7—e5 

2. Sbl—c3 Sg8—i6 
3. Gfl—c4 5b8—:c6 
4. d2—d3 G18— b4 
5. Gcl—g5t)  h7—h6 \m 
6. Gg5: f6 Gb4:c3 J 
7. b2:c3 Dd8 : f6 
8. Sgl—e2 d7—d6 
9. d3—d45) Gc8—d7*) 
10. Wa1—bl Sc6— d8 
11. 0—0 g1—g5 
12. Ddl—d3 Gd7—g4*) 


zat drEm. Lasker, 9. Dg6 10. Sg3 
(lub 10. 0 —0 D:e4) h5 11. 0, h4 
12. Shl, h4—h3 etc. 

5) Jeżeli 12... 0—0, to 15. d4.e5 
i białe będą mogłv zagrać f2:f4! 

6) Nie dając możliwości zagrać 
19. Gd3 i następnie f5 f6, 

7) Dobrze zagrane! Mając prze- 
prowadzić skoczka na c5, czarne 
nie grają odrazu b7b6, gdyż na- 
stąpiłoby Ga6, 

8 Skoczek czarnych zajmuje 
mocną pozycję, oprócz tego pion- 
ki białych na skrzydle Damy są 
słabe i szanse czaraych są z tego 
powodu znacznie lepsze. Oczywi- 
ście, że trzeba się jeszcze liczyć z 
przewagą przeciwnika na skrzydle 
królewskim. 

9. Dobry manewr. Czarne gro- 
żą z korzyścią dla siebie zamianą 


Damy. 

10 27.. D:a2? 28. h4! 

11) „Niebezpiecznie 32 Whi, 
gdyż na to nastąpiłoby 32.. Se4 
33. De3, W:g6 34. fg, Wf2j. Po 
ruchu w tekście czarne wygrywają 
ładną kombinacją”. (Uwaga dr. Em. 
Laskera z księgi turniejowej). 

12) Ciekawa ewentualność: 33. 
Whi, Se4 34, Del, W:g6l (S:23? 
W:h4) 35. fg, hg! 86. W:e4 Di3} 


37. Kg! g2 i białe nie mają ratunku Sznajder (2 skrz.), Hans Riphahn (al- 


13) Nie pomogło by i 34. Kgl, 
gdyż wygrywało 34.. D:g6! 35. fg, 


„.|W:flt 36. D:11, h2t 


14) Słabiej 35. de, gdyż w od- 
paez białe grają 36. fg, W:fl 


:e57 
15) 40. D:c7, Se4 41. D:bv, 
Df3 i czarne wygrywają. 


Rozwiązań zadań. 
Zadanie Ne 4. 
Karola Piltza. 

Białe: Ka2; Dg8; Pc2, èl; Se7, 

Czarne: Kb5; Wh3; Gh2, 
Sb8; Pb7, b6, c5, d4. 

Mat w dwuch posunięciach 
1. Dg8 —g3! 

Rozwiązali: pp.: T. G. Jankie- 
lewicz, B. Szifris, R. Pilicerówna, 
A. Cytrynowski, M. Daniuszewski, 
l. Szymanowski, O. Landau. 


Końcówka Ne 3. 
K A. L, Kubbel. 


Białe: Kh6; Wb4; Ga5(3). 
Czarne: Kg3; Dh8; Ggo; Ph7(4. 


a6; 


Z muzyki. 


10-ty wielki koncert symłioniczmy 
Gustaw Mahler „Pieśń o Ziemi", 


Ten koncert zasługiwał (Istotnie na 
miano „wielkiego“ ze względu na zapo- 
znańie nas z ostatu'em dziełem przed- 
wczęśnie zgasłego genjalnego kapelm!- 
strza | kompozytora, który zmarł, nie 
usłyszawszy realnie dźwięków ostatic- 
go swego dzieła, głoszącego proroczo 
„Pożegnanie śwlata”, Te pieśni, śpiewa- 
ae naprzemian przez tenora i barytona 
względnie alt, op'erają się na symfonicz- 
«ie przeprowadzonym akompaujamen- 
cie, który zachowuje suwerenny stosu- 
«ek do parti) wokalnych i, nie obniżając 
ich do roli śplewanja, nadaje im cechę 
wokalnego „obligata“, stapiaiąc je nle- 
rozłącznie z instrumentalnym materla- 
łem. Twórca nazwał te pieśni symionia, 
w której pierwsza pieśń „O nędzy Zie- 
mi jest uchwycona w charakterze pro- 
logu do całości i odpowiada pierwszej 
części symfonii lako formy instrumental- 
nej. Wołnemu „Andante“ odpowiada 
pieśń druga „Der einsame im Herbs:'. 


Zumłżast scherza następują dwie pieśni: | 


o „Młodości* i „Pieknie“. W obydwu da- 
łe Mahler najpiekniejsze kw'aty swej 
twórczości. Pieśń o młodości, zaczynają- 
ca się od słów „Mitten m dem kleinem 
Teiche steht ein Pavillon ans grünem 
und aus welssem Porzellan“ jest prze- 
piękna * rozkoszna w swym nastroji 
Przejściem ze scherza w finał iest 
pieśń V-ta „Upojony wiosną”, która do- 
piero -w ostatnich wierszach zbliża się 
do „odwrócenła się od świata“ (Weltab- 
kehrs'der). Czuje się w nlej łzy mimo 
pozoru zadowolenia. Wreszcie ostatnia 
pieśń „Pożegnanle* odpow'ada finałowi 
symionij raczej programowo, niż symfo. 
nicznie. Najp'ękniejsze momenty są te, w 
k'órych Mahler mógł czerpać Inspiracje 
z przyrody: pieśń II „Herbstnebel wal- 
ten blaiilich iiberm See.. hib 6-ta „Die 
Sonne scheidet hinter dem Gebirge.“ 


Partja altowa miała doskonałą przed- 
stawiclelkę w osobie p. Rosetty Anday, 
| posiadającej głos soczysty 1 frazę met 
dyjną szeroką i szlachetna, rdb.lającą w 
Í sobie najlepsze odruchy uczuci , a 
sztuka odtwórcza nosi na sobie piętuo 
dostojeństwa. Nie można tego powiedzłeć 
c p. Arturze Preusle, którego traktowa- 
ole śpiewu miało charakter zgoła 9d- 
mienny, bo aż groteskowy. 


Całym aparatem kierował prof. Rudolf 
Max z wielką starannością | zamiłowa- 
niem, zdradzając jednak skiomność do 
rozciągania tempa, co najwiecej dało się 
odczuwać w finale symfonji, a co już za. 
znaczyło stę dotkliwie w uwerturze „Eg- 
mont“ Beethovena. 

Za wystawienie Mahlerowskiego arcy- 
dzieła należy się instytucji Ł. O. F. 

| szczery dank. Uznata to cała mrzykalna 
Łódź i poszła tego wieczoru na „Quo 
vadis”, do cyrku ] do sali malinowej. 


F. R. Hal. 


T. M. M. 


Jutro w towarzystwie miłośników mu 
zyki gościć bedzie zespół kwartetowy 
drezdeński, którego skład stanowią pp. 
Gustaw Frycze (1 skrzypce), Fryda 


tówka), oraz Aleks. Kropholler (wiolon- 
czela). Zagraniczna prasa wyraża się z 
ogromnem uznaniem o produkcjach po- 
wyższego zespołu. Na program złożą 
"się kwartety: Brahmsa, Hindemitha i 
Verdi'ego. 


Dzisiejszy koncert Jadlowkera. 


Na dzisiejszym 10-tyim *koncercle z 
cyklu mistrzowskich koncertów (ostat- 
nim z serji pierwszej) wystąpi słynny 
śpiewak Herman Jadłowker. który cza- 


c4.jrować nas będzie swym potężnym gin- 


sem w wykonaniu calego szeregu arji i 
pleśni. Koncerty Jadlowkera cieszą się 
w całym świecie niebywałym sukcesem 
i pozostawiają po sobie niezatarte wra- 
żenie artystyczne, a artysta jest wSzę- 
dzie przedmiotem entuzjazmu | podziwu 
ze strony krytyki i publiczności. 


Występ Haliny Szmolcówny. 

Na niedzielnym koncercie popołuddo- 
wym da. 14 b. m, o g. 4 po pol. wystąpi 
nasza najzanakomitsza primabalerina ope 
ry warszawskiej Halina Szmolcówna z 


Białe zaczynają i osiągaią remis , udziałem artysty Henryka Szatkowskie- 


1. Wf4 — gät Kg3—h2 
lub 1... K:g4 2 Ga5—c3t; lub 


go (melodeklamacja). Halina Szmolców- 


«|ma wybrała dla Łodzi wyjątkowo intere 


Ki3 2. Wgśj K:g3 3. Gah—c7j i sujący program | m. In. wykona :wale 


4. Ge5! lub 1.. Kf2 2. Gbót 
2. Ga5—c7j Kh2—hl 
3. Wg4-glfj Khl:gl 
4, Gc7—e5 Dh8ie5 Pat. 
Rozwiązali: I. Wolison, 
D. Jankowski. 


Rozowskiego, Łabędź Salnt-Saensa, ta- 
miec Anitry Griega, taniec ognia Falla ! 
in. Występ Szmolcówny newątpliwie 
wywoła w mieście naszem duże zainte- 
resowanie i cieszyć się będzie zasłużo- 
nem powodzeniem. 


iz przed kilku lat. Aktualne tło. 
humoru ujęcie Hzur, drugi akt urozma”- | premiery. 


Chopin a 


Nr. 228 


Słowacki. 


(Na marginesie pesymizmu estetycznego). 
Są objawy duszy, częste u roman-|i Słowacki, Ale i Chopin bał sę 


tyków, które wycisnęły po latach 
wielu łzy smutku i cierpienia i któ 
re ogółem dały podwaliny pesym*- 
zmowi romantycznemu w sztuce. 

Zjawisko dziwne, niezrozumiałe, 
a wielkie, jak wszystko to, co przy 
chodzi do nas ze świata nadludzi 
z iłów instynktu artysty. 


Rozterka w sobie wraz ze świa- 
domością bólu, wynikającego z sa- 
mego życia jako bytu w walce o 
wyzwoliny myśli i uczuć, ból, że 
mimo to życie brózdy zostawia na 
josobie przeczulonej i przeświad- 
czonej, że jest z krainy wyższych 
duchów, żal, że nie jest się moca- 
rzem materji, kształtu 1 struktu- 
ry, odpornej na cierpienia wszela- 
kich chorób śmiercionośnych, iro= 
nja, że walka jest nierówna, a zwy 
cięstwo poza grobem, duma, że je- 
stem znienawidzonym przez głu- 
chy i niemy tłum ludzki że feno- 
menem, jak meteor, błysnę norma! 
nym ludziom, biorącym co niezmy 
słowe zmysłowo, lęk, przed wiel- 
kością swego pomysłu przecho- 
dzącego rozmiary materji i powło- 
iki ludzkiej — — oto osoby alego- 
|ryczne dramatu pesymizmu ro- 
mantyczno-życiowego. Oto i treść 
li zakres tego romantycznego poję- 
cia z dziejów psychiki ludzkiej. 
| A gdy te siły sprzęgną się w je- 
'dno zło, i jak tabun rozpędzonych 
, koni, rzucą się, jak stepowy hura- 
gan, na ducha z jednej bryły z si- 
|łami, starczącemi ledwo na trzy- 
,dzieści lat życia, choć zwalić go 
nie mogą, to jednak wywołają 
„osłabienie instynktu życiowego na 
korzyść instynktu jedynie artysty 
| jak dąb, rośnie dumnie pesy- 
|mizm siły, wiedzy tajemnej, obcej 
|moralistom, pesymizm rozkładu 
duszy na wielostronną osobo- 
| wość, melodję chaosu nieuporząd- 
kowanych jeszcze kategorii obo- 
wiązku i woli. Bóg społeczny. u- 
stępuje Bogu „nieznanemu”, który 
skwapliwie chowany przed okiem 


profana w sanktuarjum wizji twór |ł 


czej, czeka na swoje obiawienie w 
dziejach twórczych snów o potę- 
dze. Tem samem i dusza się kryje. 
coła przed falą obcych, ucieka do 
arki przed potopem świata i go- 
łąbkę swej twórczości śle z ga- 
łązką pokoju, zgody, harmonii — 
tylko na czas Święta artysty, 


Chopin i Słowacki mieli obok 
orła i kruka nad sobą, krakające- 
go pieśń smutku oczkiwanego nie- 
szczęścia. Jeden i drugi znikał 
przed widmem krwi i śmierci na 
bruku Warszawy w roku 1830 i 31 
Jeden i drugi drżał o losy stolicy, 
o swoich najdroższych, krewnych 


| znajomych, o pomniki sztuki. Je- 


den i drugi zachwiał się pod 
strzałami gromu politycznego i de 
speracji narodowej w czasie naj- 
większej niewoli. 


A jednak jeden i drugi ucieki 
przed potopem do arki emigracyj- 
nej. by słać gołębia najpiękniej- 
szych myśli. Rośli razem w sile pe- 
symizmu, gdy warunki pielgrzyma 
stawały się nieznośne i upokarza- 
jące. Jeden i drugi, od walk partyj 
nych zdala stojąc, był za nawia- 
sem kłótni i swarów. Jeden i dru- 
gi uciekał do salonu kosmopolity- 
cznych magnatów. dla których e- * 
gzotyczne życie samotniczo upły- | 
wa. 

Jeden i drugi lepiej się czuł w 
gronie ludzi dobrze ułożonych. peł 
nych subtelność, smaku i dobregn 
tonu. Chopin był ulubieńcem ko- 
biet i Słowacki; Chopin był magne 
sem dla ludzi talentu i natchnienia | 


zazdrości i krytyki i Słowacki się 
obawiał cienia krytyki. Jeden : 
drugi, choć wiedział, co mu się 
należy, drżał o należną mu sławę. 
Z ducha ten i tamten był rewa'n- 
cjonistą, z usposobienia obaj bvsi. 
monarchistami, nie zwolennikami 
wolności z barykady, ale prawn- 
rządności pomazańca bożego w 
dworskiej liberji, Komfort. salon, 
elita smaku, służba na skinienie 
ręki, powóz nię były obce wymu- 
skanym arbitr wykwintu, mo- 
dy, starannej fryzury, uperfume- 
wanych fraków. Może ji to byłc 
negacją brudu, zaduchu, suteryn 
ulicy i barykad rewolucji lipcowe*. 

Pierwsza połowa 19 wieku koń- 
czyła okres romantyzmu uczucio- 
wego rofmdępczynała się po r. 1840 
epoka hiperromantyzmu itoni: 
sceptycyzmu, neurastenii, zupełne: 
rozłąki z życiem, ucieczka do dom 
ków z kości słoniowej, epoka 
wangelizmu, anarhoretyzinu, hei- 
nizmu i mussetyzmu satyryk: 
„dzieci wieku". 

Chopin — dziecko fortepianu 
genjalne dziecko brawurowej, 3 
dystyngowanej gry, tłumionej liry- 
zmem i olac Ak: Słowacki by! 
dzieckiem słowa, formy, delikat- 
nych szmerów duszy, kaskad tłu- 
mionych spazmów, żalu do tego 
co zawiodło. 


a 
c- 


Tu Konstancja została w kra- 
ju, tam Ludwika, Tu miłość nie- 
szczęśliwa i tam, tu trele kochan- 
kowego trubadura, tam — truwe- 
ra formy kunsztownej, przypom - 
nającej Shelleyowego Epipsych - 
diona.. 

Sztuka ich zrodziła, sztuka za- 
bita. U Chopina to, co obrazow= 
z chaosu pomysłów wyłonione, bs 
tc n'eobrazowym akordem dusz; 
u Słowackiego to, co było snem. 
przeszło w obraz uanielenia duszy 
w tłumie „zacietrzewionych pa- 
trjotów”, z mózgiem ptaka, z pa- 
pugą mody, z pawiem zarozumia- 
ości „ignoranta“ wobec tego, c3 
niecodzienne. 


Osobowość ich miała dwa 
światy, świat dźwięków i tonów, 
oraz świat jesiennych widoków 
na sytuacje. Homerydzi wyśnio- 
nych mytów spotkali się na linji 
wspólnej wędrówki do Mai, bogi- 
ni złudy, Przeczucie Prajedni, szu 
kanie syntezy w sztuce, wzaje- 
mne kojarzenie muzyki ze słowa- 
mi uczyniło z nich biednych braci 
wspólnej doli: Lelum i Polelum 
bezsiły, targania więzami materji. 

Muzyka duszy i liryka życia 
zlały się w jeden ton jesieni pol- 
skiej, listopadow+j zawieruchy. — 
Polonez kontuszowy sunie kotur- 
nowo po zwiędłvch liściach łazien 
kowskiego parku Nokturny, Etiu- 
dy i Balady chwieją konaram! 
drzew i biją dzwonami smutku 
na alarm białe. subtelne, czyste w 
swej świętości, dłonie Chopina $:- 
ną z klawiatury fortepianu i się- 
gają tam, gdzie Stwórca, by grać 
na obłokach tęcz polskiej jesieni 


I tęcze rozwijaja koloraturę, jak 
pawie pióra, by bogactwem upo!* 
oczarować, uśpić. Słowacki moz”! 
nie budował sobie koncepcje 
wschodniego ojca, bijącego v- 
śniem bólu, groził trunem Leoni- 
desa kontuszowym czerepom, bił 
jak gromami, Lla i Roza, sio- 
strzycami miłości i grozy. Jeden : 
drugi ujrzał trumnę i trupa swei 
mary, jęczał przedgrobowem po- 
dzwońnem marsza żałobneśo w 
swym testamencie. A. B. C. 


Teatr miejski. 


Wczorajsza premiera znakomitej 10- 
[medi Krzywoszewskiego „Zmartw aula 
pana Hamelbeina" okazała w całej peł! 


| wszystkie walory teatralne. jakich sztu- 


ka ta nabrała po poddaniu przez autora 
gruntownej rewizji pierwszego skryptu 
batne 


cony piosenkami kabaretowemi, „z p'e- 
przykiem“ podanemi przez p. Jarkow- 
ską, grającą świetnie Jedną z głównyci. | 


charakterystyka złównych postaci pr 
Dunajewskiej, Jerzmanowskiej, Rozwa- 
doówiczowej, pp. Białoszczyńskiego, Fa- 
bisiaka, Mrozińskiego | Szuberta, u 
wszystko to w pomysłowej i barwnel 
reżyserii p. Tatarkiew cza, wró'ą sztu: 
ce tej powodzenie. Dzisiaj powtórzenie 


W niedzielę w południe o 'będzie się 
„Przedświąteczny poranek dla dzieci“ 
którego program kryjący wiele niespo- 


ról. oraz przemiła i interesująca gra p. dzianek dla naszych miluśkich, podamy 
Tatarkiewicza, humor p. Znicza i traina , jutro, 


i 


337 5 


Po przejściu wielkiej fali strajkowej. 


Do uregulowania pozostaje wiele spraw. 
(0) tani chleb czyniąc pozatem, a równocześnie |trzeb okręgów przemysłowych. A przemyśle dzianym jedni dają; 


szybko ustępując żądaniom pasko-| Nauka statystyki niezbicie dowo. r 
pów. którym pod presją udzie-|dzi nam, jak silnie i aiódowieje | drudzy nie chcą. 
W dniu wczorajszym zebrała się la się ulg wywozowych rzekomo ujawnia się zależność stosunków| (6) Jak już donosiliśmy, w prze- wodowych zwróciło się 9 przemy- 
komisja arbitrażowa, aby ustalić dla „ratowania czynnego bilansu“. myśle dzianym trwa AST strajk, | 2! letózzy sdei n 
wysokość podwyżki dla włóknia-;Czy głoszenie z trybuny sejmowej , 


społecznych od ceny tego ROCA dow 
wowego artykułu, jakim jest chlob ins ck ss | f » 
rzy, Obojętnem jest czy komisja ta nieco przesadnych wieści o klęsce śdyż na odóglajzej koalecancj akcentai podwyżkę 23 moc. A 
wyda orzeczenie, czy też koniecz- | nieurodzaju przy jednoczesnem fa- 


11 XI, — GŁOS POLSKI — -1924. 


zes wiele) TZ przemysłowców oświadczyli, że Wobec tego w fabrykach tych w 


i reszta środków żywności; cena przedstawiciele związku tych podpisali odpowiednią umowę. 
ną będzie interwencja „superarbi- woryzowaniu eksportu żywności 


mogą udzielić jedynie 5 proc. pod- |dniu wczorajszym robotnicy przy- 


tra, jest też rzeczą mniejszej wagijnie nasuwa przypadkiem podejrze- 


ile procent wyniesie podwyżka, 
Dzisiaj, po pełnych podniecenia 
i powagi sytuacji dniach ostatnich 
należy jasno i bez ogródek ustalić, 
że podwyżka ta nie może stać się 
pastwą nowej zwyżki cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby. 
Przypomnijmy sobie zdarzenia z 
niedawnej przeszłości, kiedy to ro- 
botnicy otrzymywali kilkudziesię- 
cio - procentowe podwyżki, kiedy 
materjał łódzki drożał w ciągu ty- 
śodnia o 100 i więcej procent, kie- 
dy „w sklepiku znowu zdrożało” i 
podwyżka stawała się w ciągu ty- 
godnia złudzeniem, topniała wraz 
z wędrującą na dół nieszczęsną 
marką. i 
Przemysł dyskontował pomyśl- 
nie udzieloną podwyżkę w P. K. 
K, P, a robociarz jakiś czas się 
biedził aż znowu.. wystawiał no- 
we żądania, 
Trywialnie powiedziawszy pod- 


żk zł: klepikach d- 
wyżka grzęzia w s sda Śr" komisji asbitrażowej. 


miejskich, na krańca 
dzielnicach robotniczych, podwyż- 


ka nabijała kabzy właścicieli han- |jako delegaci posłowie Szczerkow- proponowali kandydaturę profeso- 


delków kolonjalnych, piekarń, ja- 


tek rzeźniczych i spelunek, sprze-| 


dających ostatnią tandetę „na ra- 


ty”, Dzisiaj przy ustabilizowanej|przemysłowców pp, 
gdyż | Rumpel i Gutke, 


walucie tak być nie może, 
groziłoby katastrofą, przepaścią da 
leko głębszą, miż ta, w którą sto- 
czyła się marka polska. 

A jednak symptomaty tej choro- 
by istnieją, istnieją od roku, co- 
prawda  kilkuprocentowe  zaled- 
wie, lecz starczą, aby unicestwić i 
zatruć zdrową atmosterę, aby wy- 
wołać zamięt i nową falę ż 
kową, aby zachwiać zdrowym pie- 


nia o dwulicowość polityki 
rządowych. 


sfer 


Tylko rząd mocen jest przystą- 


pić do celowego i energicznego za- 
opatrywania ośrodków przemysło- 
wych w tanie środki żywności, po- 
wierzając podział ich władzom ko- 
munalnym, kooperatywom, ewen- 
tualnie administracjom poszczegól- 
nych przedsiębiorstw. 


Stała cena chleba  zaszachuje 


wzrost cen, wskaźnik drożyźniany 
utrzyma w klubach i kto wie czy 
nie przyczyni się bardziej do uzdro 
wienia stosunków, 
centralnych biur badania cen i sże- 
regu innych urzędów, które zosta- 
ja dalekie od życia i istotnych po-| 


Superarbitra 
Jak zapowiedziano, odbyła 


łudniu w inspektoracie pracy po- 


Ze strony robotniczei zjawili się 


ski i Harasz oraz p. Kazimierczak 
ze związku „Praca* Ze 


Przewodnictwo objął inspektor 
pracy p. Wojtkiewicz, który wska- 
zał na zadanie komisji, które prze- 
dewszystkiem polega na wyborze 
superarbitra, 

Po zagajeniu obrad ze strony ro- 


botniczej zaproponowano  powię- 
kszenie liczby delegatów robotni- 


niądzem, Złoty nie drgnął, powie-|czych do sześciu, na co delegaci 


dział w expose p. premier, 
z tego, kiedy wewnątrz kraju 
drgają, drgają stale ku górze, ki 
dy życie nasze jest znacznie 
do 100 c.) droższe, niż zg 

cą, ki eksport- nasz został cał- 
kowicie zdławiony, gdyż jesteśmy 
zbyt drodzy, kiedy nasza zdolność 
konkurencyjna zmalała do zera. 
Równocześnie: nasz k 
kienniczy zalany jest der 
rem, tańszym i 
wyrób krajowy, cieknąc przez 
to gdańskie, 


je- 


lecz cóż | przemysłu zgodzić się nie chcieli, 
CENY | gdyż w formule rządowej 


mowa 


(bo |jest jedynie o trzech delegatach je- 
rani- | dnej i drugiej strony. 


W imieniu grupy robotników p. 
Kazimierczak oświadczył, że komi- 


|sja arbitrażowa będzie musiała u- 
włó- | stalić termin, od którego do które- 
towa-|$o podwyżka ma obowiązywać, | 
lepszym i ae przyczem przedstawiciele robotni- 
przez szparę górno- 
śląską, wreszcie przybywając dro- 


ków proponują, iż ma ona obowią- 
zywać do dnia 30 czerwca, z tem, 


ga legalną i wytrzymując obciąże-|że o ile wzrost drożyzny wyniesie 


nie celne, 

Cóż z tego, że dclar jest stale 5 
złotych i dwadzieścia groszy, kiedy 
chleb drożeje, kiedy wszelkie środ- 
ki żywności wykazują, acz powol- 


10 proc, to płace automatycznie 
wzrosną. Pozatem załatwiona musi 


! być sprawa zawarcia umowy, oraz 
sprawa cennika, jak również 


do 


ną, lecz stałą tendencję zwyżkową. | jakiej podstawy ma być dodana pod 
Wyżej zaznaczyliśmy, że eksport | wyżka. 


polski zamarł, zamarł istotnie, lecz 
nie całkowicie. Polskie środki ży- 
wności wędrują masowo za grani- 


Przedstawiciele przemysłowców 


zasadniczo przeciwko temu nie pro 


cę. wędrują całkiem legalnie, zale-| testowali i wyrazili zdanie, że pra- 


wając rynki wiedeńskie i berliń-|wdopodobnie 


skie, gdzie „polnische Eier" służą 
za rekomendacje i śwarancje do- 
broci, 


większość tych 
spraw da się polubownie załatwić, 
a o reszcie zadecyduje superarbi- 


A oficjalnie mamy zakaz wywo- |ter. 


zu i granica jest zamknięta. Wpły- 


niżeli moc obowiązujących rozpo- 
rządzeń i zatządzeń, 
Czy jednak ten „imponujący eks 


go, czy warto dla imponowania za- 
granicy polskiemi jajami, pszenicą i 
jęczmieniem deptać własny pie- 
niądz, zmuszając robotnika do ży- 
cia w nędzy, a jednocześnie hamu- 
jąc zdrowy i celowy eksport prze- 
mysłu włókienniczego, hutniczego 


i węślowego, stwarzając wewnątrz |wsz 
kraju warunki, które zdolność kon | Jed 


kurencyjną niweczą. 
Polska jest rolniczym kraj 


Następnie omawiano sprawę kan | Obradowała gdzie indziej 
wy „Piasta”", widać dalej sięgają, |dydata na przewodniczącego komi- | dzi. 

sji, przyczem przedstawiciele robot| Wkońcu jeszcze przyjęto dezy- 
ników zaproponowali posła Wasz-|derat przedstawicieli robotników, 
port” nie jest okupiony zbyt dro-|Kiewicza. FPrzemysłowcy na tę kan|aby w obradach komisji brali u- 
dydaturę nie zgodzili się i ze swej|dział również rzeczoznawcy z obu 
strony wysunęli kandydaturę Pio- | zainteresowanych stron. 


W oczekiwaniu decyzji arbitrów= 

(b) W dniu wczorajszym prawie | 
ystkie, fabryki łódzkie ruszyły. 
ynie w kilku mniejszych fabry- | 
m, kach pracy nie podjęto, gdyż wła-  swiądczeniu, że prócz podwyżki, 
lecz to jeszcze nie upoważnia do ŚPiciele tych przedsiębiorstw cze-- 


zupełnego ignorowania wielkich o- kają na wyniki arbitrażu. 


środków przemysłowych, gdzie ży» 
ją setki tysięcy robotników: cze= 
mu robotnik i przemysł jest trakto- 
wany po macoszemu, dlaczego do- 
piero groźny strajk przypomina 
Warszawie, że Polska ma przemysł 
że robotnik musi jeść, dlaczego 


średmictwa w zatargach, 


|wezwania 
rząd ogranicza się jedynie do po- związku klasowego, włókniarze w chał inspektor pracy Zieliński, w 
nic nie, Zduńskiej Woli nie przystąpili do celu zlikwidowania zatargu. 


W Zgierzu również sytuacja się 


W Zduńskiej Woli strajk trwa. 


(b) 


Jak już donosiliśmy, 


zarządu głównego 


niżeli projekty | 
j 


pochyłą, po której staczaliśmy się |PTOC. 


się |tra Drzewieckiego, na co znów ro- 
wczoraj o godzinie czwartej po po-|botnicy nie zgodziłi się, proponu- 


strony | 
Pawłowski, 


przekazać superarbitrowi do decy- 
(zji. ' 

| Do wyboru superarbitra nie do- 
¡szło jednak na wczorajszem posie- 


mimo ] 


niezwykłych wydarzeń, to też mi- 
mo, że potrzeby robotnika nie ©- 
śraniczają się wyłącznie po- 
trzeb żołądka, wystarczy w zuneł- 
ności sprężysta organizacia rozdzia 
łu taniej żywności, aby wyelimino- 
wać z życia $osnodarczego niebez- 
pieczne momenty walki o chleb 
codzienny, o suchy chleb, a walce 


wyżki. Tymczasem w dniu wczo- 
'rajszym do polskich związków za- 


(b) Jeszcze w roku 1921 zawar- 
ta została zbiorowa umowa mię- 
dzy związkami ręcznych tkaczy, 
tej która toczyć się będzie nadal, wyrabiających chustki, a przemy- 
nadać mniej ostry charakter, odbie owcami w sprawie  UNormowa- 
s A ki cechy walki głodnego ze Jednakże przemysłowcy, AA 

Rząd musi zdecydować czy ma- wodu niepomyślnej konjunktury 
my utrwalić sanację polskiego pie- w bieżącym roku przystąpili gre- 
niądza, czy też będziemy się syste- mjalnie o obniżania płac tym ro- 
matycznie wdrapywać na równię botnikom 


i zredukowali je o 30 
zarobku. 

Obecnie związek klasowy wy= 
stąpił z żądaniem przywrócenia 0- 
wych 30 proc., oraz dodania jesz- 
cze 23 proc. podwyżki. 


ptzez 5 lat ubiegłych. 


nie wybrano. 


jąc wice marszałka sejmu Mora-! 


czewskiego. Przemysłowcy i na tę| KOMUNIKAT MAGISTRACKI 

kandydaturę nie zgodzili się i'za-| 1y związku ze sprawozdaniami z 
zebrania pracowników tramwajo- 
wych, zamieszczonemi w dzienni- 
kach wczorajszych, oddział praso- 
wy upoważniony został przez pre- 
zydjum magistratu do przesłania 


ra Okólskieśo, prezesa związku 
metalowców, ale i ta kandydatura 
spotkała się ze sprzeciwem robot- | 
zków, swoj WOPR PROD) d następujących informacji. 
Rybarskiego. Przedewszystkiem należy ode- 
Nie doszło również do ustalenia przeć stanowcze twierdzenie no- 
programu i regulaminu obrad ko- atk sprawozdawczych, jakoby 
Pa zf AP | magistrat (t. |. członkowie zarządu 
misji, gdyż przedstawiciele PTZE- | miejskiego, zasiadający w radzie 
mysłu wskazali, że do chwili obję- | nadzorczej K. E. Ł. zajmowali sta- 
cia przewodnictwa przez superar- |nowisko zasadniczo nieprzychylne 
bitra nie jest wskazanem ustałanie | w stosunku do żądań pracowników 
porządku cbrad, a to dla niekrępo- |tramwajowych, Przeciwnie, można 
wania superarbitra. 


zaobserwować, że od listopada r. 
Obydwa wnioski postanowiono 


ub. tj. od chwili gdy członkowie 
obecnego zarządu miejskiego we- 
szli do rady nadzorczej K, E. E. 
stali się oni czynnikiem łagodzą- 
cym i pośredniczącym we wszyst- 
kich zatargach pomiedzy pracow- 
|nikami a dyrekcją. Najlepszym te- 
go dowodem, że do czasu obecne- 
go strajku żaden z tych zatargów 
|nie przybrał ostrzejszej i poważnie, 
szej formy. Na posiedzeniach rady 
nadzorczej niejednokrotnie były 

Wobec tego musiano posiedze-| obszernie dyskutowane sprawy 
nie zamtnąć, Inspektor pracy | dotyczące pracowników, zaś człon 
stwierdził, że wybór superarbitra kowie zarządu miejskiego zajmo- 
arata nie CAE, jal o- | wal zawsze stanowisko przychyl- 

$ 3 Przyj [ne w stosunku do słusznych żą- 
swiadczenie obydwuch stron, wZy- | dań personelu. Oczywiście zajęcie 
wające go do zakomunikowania t: kiego stanowiska możliwe jest 
rządowi, że życzeniem obu stron tylko wtedy., gdy żądania te są 
jest możliwie szybkie załatwienie | należycie ROETE oraz zgła 
sprawy nominacji superarbitra, ŚCI CZAS ri ję, LR 

W zainteresowanych sferach krą Przejście pracowników tramw '- 
ży pogłoska, że nie jest wykluczo-|icwych od strajku manifestacy'ne- 
nem, iż superarbitrem w zatargu |Ś0. dla poparcia żądań włókniarzy, 
łódzkim mianowany zostanie przez | do strajku ekonomiczneśo, było 


doza niespodzianką nietylko dla dyrek- 
rząd prezes sądu najwyższego. cji K. E. Ł. i rady nadzorczej, lecz 


Zgodzono się również na to, by nawet dla dużej części pracowni- 
komisja w żadnym wypadku nie ków. Dopiera bowiem w dniu straj 
jak w Ło- | ku manifestacyjnego, t. j. dnia 5-go 

ib. m. o godz. 1-ej po poł. wysta- 
wione zostały b. skomplikowane 
żądania zrównania płac z płacami 
pracowników tramwajów warszaw 


dzeniu i sprawa ta przekazana zo- 
stała ministerstwu pracy i przemy- 
słu i handlu do załatwienia w for- 
mie nominacji. 


skich — i na odpowiedź pozosta- 
wiono dyrek ji aż — 3 godziny 
czasu. Należy przytem dodać, że 


płace warszawskie regulowane są 
i obliczane na zupełnie innych pod 
stawach, niż w Łodzi. 

Przedstawiciele magistratu do- 
magali się możliwie szybkiego zwo 
łania rady nadzorczej i nie jest ich 
winą, że dyrekcja K, E. Ł. uznała 
ze względów technicznych za moż- 
ħwe uczynić to dopiero w piątek. 
dnia 12 b, m. Jak wiadomo, ma- 
gistrat nie rozporządza żadnym: 
środkami oddziaływania na dyrek- 
cję w kierunku zmuszenia jei do 
wcześniejszego zwołania posiedze 
mia rady. 

W piątek więc dopiero magi- 
strat będzie mógł rozpocząć swą 
akcję pośredniczącą, lecz — by ta 
akcja zyskała solidne podstawy 1 
wydała owoce — ¿ądania 


wyjaśniła i wczoraj wszystkie fa- 
bryki zostały uruchomione. 


Robctnicy pracują w tem prze- 


zawartą zostamie w przemyśle u- 
mowa cennikowa, 


pracy i strajkują w dalszym ciągu. 
Wczoraj do Zduńskiej Woli wyje- 


7 
v 


DEACOW- 


stąpili do pracy, 


Strajk w fabrykach chustek. 


| Ponieważ przemysłowcy żąda- 
nie to odrzucili w całym przemy- 
śle wybuchł strajk. 
związku z tem odbyło się w 
(lokalu o. k. z. z. ogólne zebranie 
tkaczy ręcznych, gdzie też stwier- 
dzono, że gdy zwykle tkacze, wy- 
rabiający chustki zarabiali więcej 
od kortowych, to obecnie jest od- 
[eretan aczkolwiek przy wyrobie 
chuste: wymagane są wyższe 
kwalifikacje. e A 
Po wypowiedzeniu się delega- 
jtów, postanowiono strajkować aż 
do zrealizowania żądań w pełnej 
wysokości, l 


Strajk tramwajarzy trwa. 
Narazie strony prowadzą platoniczną dyskusję. 


ników muszą przybrać konkretne 
określone kształty, 

Jak wynika z powyższego przed 
stawienia rzeczy, magistrat w żade 
nym razie nie może być pomawia- 
ny o niechęć lub uprzedzenia w sto 
sunku do pracowników tramwajo- 
wych 


WYJAŚNIENIE TRAMWAJARZY 


Wobec mylnych informacji wice= 
prezydenta p. Wojewódzkiego, põ- 
danych do prasy w dniu 9 b. m,, że 
obecne wystąpienie tramwajarzy 
było nieodpowiednie i całkowicie 
niesłuszne, zarząd związku w 
myśl żądania wszystkich pracowe 
ników K. E. Ł, wyjaśnia co nastę- 
puje: „pracownicy wystąpili do dy= 
qelecji,z żądaniem 13-ej pensji dnia 
25 listopada z terminem odpowie” 
sy do dnia 4 grudnia włącznie. 

tymże czasie odbyło się 
siedzenie rady zarządzającej KE 
Ł na którem rozpatrywano spra- 
wy gospodarcze, a sprawę 13-ej 
pensji pracowników odłożono da 
następnego posiedzenia. ‘Tegoż 
dnia odbyło się zebranie wszyst- 
k:ch pracowników, na którem za- 
rząd związku wyjaśnił, że żądania 
nasze mają być rozpatrywane w 
przyszłości, co oburzyło zebranych 
Przypadek zrządził, że w tymże 
czasie proklamowany został strajk 
generalny przez wszystkie związ- 
ki na terenie Łodzi, | 

Pracownicy tramwajowi wysur ? 
li żądania o wyrównanie płac ze 
stawkami pracowników warszaw= 
skich, ponieważ łódzcy zarabiają 
przeciętnie do 40 proc. mniej. 

Dziwią nas informacje wicepre- 
zydenta p. Wojewódzkiego, że 
nesze żądania 13-ej pensji i wyrów 
nania stawek podług Warszawy są 
całkowicie niesłuszne, gdy jedno- 
cześnie stróż magistracki otrzymnie 
je 240 zł, p. miesięcznie a'konduk- 
tor tramwajowy 160' zł. 

Co zaś do 13-ej pensji, że jako- 
by była włączona do zasadniczej, 
w rzeczywistości przedstawia się 
rzecz w ten sposób: zamiast dodać 
wszystkim pracownikom 80 proc. 
na zasadzie orzeczenia komisji w 
miesiącu lutym r. b. dyrekcja K, E, 
Ł przystąpiła wówczas do zwalo- 
ryzowania pensji z marek na złote 
i pewnej części pracownikom pen- 
sje podniosły się wtedy o 40 prot, 
a większość pozostała nadal przy 
bardzo niskim poziomie płac, po- 
nieważ zastosowano  obrachunek 
266 groszy za 1 rubla, biorąc sto- 


sunek pensji z roku 1914, na co 
pracownicy narazie musieli się 
zgodzić, Motywy p. Wojewódzkie- 


go jakoby rada zarządzająca K, E, 
nie mogła odbyć posiedzenia z 
powodu remontu biura, są śmiesze 
ne. Czyż dla 8-miu członków rady 
niema ubikacji w biurze tramwajo- 
wem, gdzie. pracuje kilkadziesiąt 
pracowników biurowych i trzeba 
szukać „gościny dopiero w Banku 
Handlowym. 


Zm. Zaw. Prac. Tramwajowychu 


1 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat rońctwawesń jnstytu- 
tu meteorologicznego. 


Naogół pogodnie, miejscami z rano 


. mglisto f mroźno, słabe wiatry wscho- 


u 


dnie. 


Odczyt u techników. 


Dnia 12 b. m. w lokalu stowarzyszenia 
techników, Andrzeja 3, o godzinie 8 w. 
wygłosi referat inż, K, Kinel na temat: 
„Marnotrawstwo w przemyśle podług 
badań amerykańskich". 

Na temże zebraniu zostanie złożone 
sprawozdanie ze zjazdu kół naukowej 
organizacii pracy w Warszawie w dn. 
6 718 grudnia r, b. 


Odczyty o hygienie, 

Sekcja propagandy przy wydziale 
zdrowotności publicznej przypomina, ič 
dzisiaj, o godz. 7 wiecz. w lokalu O. K. 
Z. Z. przy ul. Narutowicza 50, odbędzie 
się odczyt d-ra Hieronima Rajterowe 
skiego na temat: „Co to jest gruźlica 1 
tak się fej ustrzec?”, 

Wejście bezpłatne. 


„Mygiena małżeństwa”. 
Wydział ośwsaty ł kultury wyświetla 


- obecnie w miejskim kińematografie o- 


światowym wielki Mim uświadamiający 
w 6-<iu aktach p. t. „Hygiena małżeń: 


- stwa“ (dla dorosłych). 


' ce wzięło pod swój protektorat 


Polskie towarzystwo hyzieniczne, któ 
ten 
obraz, prazgnęło przez to podkreślić, jak 
doniosłym aktem społecznym jest łącze- 
mie się w stadło dwojga ludzi i jakie 
skutki fatalne wywierać może akt ten na 
potomstwo, gdy małżeństwo jest niedo- 
brane pod względem ..zycznym i ducho- 
wym. 


Dr. Mierzyński zwol- 
niony. 
W dniu wczorajszym zostali 
zwolnieni z aresztu prewencyjne- 
o dr. Mierzyński, dr. Kruk, 
atz i p. Golc, oskarżeni z art. 132 


Dookoła elektrowni. 

We wtorek, dnia 9 b. m. odbyła 
się posiedzenie komisji regulami- 
nowo - prawnej, na którem do ko- 
misji ekspertów w sprawie umo- 


wy  koncesyjnej na elektrownię 
łódzką wybrano p. mż, Jana Ty- 
mowskiego. 


P, inż, Tymowski powołany zo- 
stanie do udziału w pracach ko- 
misji w miejsce p. inż, Michaelisa, 
który zrzekł się mandatu rzeczo- 
znawcy. 


zyj hea m. 
DUZI . 

Wyszedł z druku nr. 50 „Dziennika 
Zarządu m. Łodzi”, który zawiera: art. 
„Smiertelność z gruźlicy w Łodzi“; Re- 
gulamin obrad magistratu; Zarządzen.e 
prezydenta Rzplitej w sprawie koncesji 
üa budowę j eksploatację kole! elektrycz 
nel Łódź — Rokiciny — Tomaszów: 
sprawozdanie z działalności wydziału 
zdrowotności publicznej; okólniki I ob- 


- włeszczenia władz komunalnych; kroni- 


z 


kę miejską; z życia miast polskich (prze- 
dad samorządowy). 

Adres redakcji = dministracji: Pomot- 
ska 18, I piętro, telefon 2-93. 


Sprawa Rarońskiego 
odroczona. 


(b) W dniu wczorajszym na wo- 
zandzie sądu okręgowego znala- 
zła się po raz drugi sprawa arty- 
sty Barońskiego, oskarżonego o 
szpiegostwo. Z powodu niestawie- 
mia się niektórych świadków sąd 
sprawę odroczył, wyznaczając po- 
wtórną rozprawę na dzień 15-go 
stycznia. 


AGENCJA WSCHODNIA 


donosi: 
W niedzielę ubiegłą w południe ks. 
prałat H. Skimborowicz dokonał w War- 


< szawie aktu poświęcenia wielkiej księ- 


arni sortymentowej w nowym gmachu 

nstytutu Wydawniczego „Bibljoteka 

Polska“ przy ul. Nowy Swiat 25125, 
Jest to jeden z najwytwornlejszych 


. przybytków księgarstwa w Europie, 


Licznie przybvhch na uroczystość 
przedstawicieli literatury, sztuki i księ 
garsiwa nader gościnnie podejmowali 
PP, Władysławowstwo aan? 

—] 


11.XI1. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Wystawa drobiu 


Na wystawie urządzonej stara- | 
niem łódzkiego towarzystwa hodo- | 
wli drobiu, gołębi i zwierząt domo- 


|wych w dn, 6 — 8 grudnia r. b. w. 


Helenowie zebrali się w sobotę, d. | 
6 b. m, o godz, 10 rano przedstawi- 
ciele władz miejscowych w oso-| 
bach pp. wojewody Garapicha, ge- 
nerała dywizji Junga, prezydenta 
Cynarskiego, zastępcy komisarza | 
rządu Janiszewskiego oraz wyż- 
szych szarż policji państwowej. 

Po przecięciu wstęgi przez panią 
woijewodzinę Garapichową wysta- 
wa została otwartą, poczem wice- | 

tezës stowarzyszenia p. Zenon | 
Łubieński i prezes komitetu wv- 


stawowego p. Adolf Volkman opro |tel i K. Kuliński — dyplomy na me działu 


gołębi i psów. 


W dziale srebrniaków i gołębi 
kolorowych: 
Pieleszek — medal złoty, O. Ha- 
mann z Łodzi — duży medal sre- 
brny za sroki angielskie i duży me- 
dal srebrny za srebrniaki, Otto 
Volkmann i E. Hugo — po dużym 
srebrnym medalu, E. Stuermer z 
Warszawy i K. Monitz po małym 
srebrmym medalu, p, Kalkbrenner 
dyplom na medal złoty, Alfred 
Scheppe, Edward Pahl, B, Keilich 
— dyplomy na medale srebrne, G 
Tyszel duży medal bronzowy, G. 
Renz z Warszawy mały medal 
bronzowy, H. Gorzyński, E. Ma- 
kowski, Edmmd Adamek, O. Zis- 


wadzili przedstawicieli władz po sa|dale srebrne, 


lach i udzielali objaśnień, 


W dziale królików: O. Rettich z 


Wystawa została obesłaną oko= | Bydgoszczy — dyplom na medal 


to 500 okazami drobiu i gołębi i 50 
psami. 

Jako sędziowie fiśurowali w 
dziale kur, drobiu większego i go- 
tebi kolorowych profesor Diirin- 
gen z Berlina, w dziale srebrnia- 
ków i gołębi krajowych p. Karol 
Reid z Poznania, w dziale króli- 
ków p. Paweł Kalkbrenner z Ło- 
dzi, 

Nagrody otrzymali w dziale kur: 
pp. Kreideweiss z Poznania złoty 
medal, Karol Stiildt, panie A. i L, 
Biedermanówny, dyrektor 5. Har- 
vey i K. Monitz po dużym srebr- 


złoty, T, Mistewicz z Pieleszek — 
duży srebrny medal, Edward Pahl 
— medal bronzowy, H. Pech z Ło- 
dzi i E, Stuermer z Warszawy — 
dyplomy na duże medale srebrne, 
Alfred Scheppe, A. Schultz i J 
Milke — dyplomy na medale małe 
srebme. 

W dziale psów: Komenda policji 
państwowej w Łodzi dyplom na 
medal duży złoty za psa policyjne 
go „Lorda”, pp. Teodor Ender z 
Pabjamic dyplom na medal złoty i 
duży medal srebrny w naturze z 
dwa niemieckie owczarki, Otto 


pp. T, „Misiewicz z|sk;e 


Nr. $58 


Z miejskiego muzeum 


nauki i 


sztuki. 


Dział paleońtologiczny  miej.| Miejskie muzeum nauki i sztuki 
muzeum nauki i sztuki|ctwarte jest codziennie, prócz 
|(Piotrkowska 91) został powię-|poniedziałków, ad godz. 10 rano 


kszony pięknym okazem z epoki 
pleistoceńsikiej, mianowicie czasz- 
ką tura z rogami, 


Wschodniej Syberji. 


znalezioną we, 


do 2-ej po południu i od 4 do T-ej 


wiecz., zaś w niedzielę i święta — 
od godz. 3-ej do 6-ej popoł. Prócz 
tego stowarzyszenia i korporacje 


Ofiarodawczynią tego rzadkie- mogą zwiedzać muzeum  śrupami 


go daru jest p, Smoleńska, której! 


muzęum miejskie zawdzięcza licz- rano do 12-ej w południe, 
ne okazy tak z dziedziny przyro-| 
dy, jak etnografji, i 


w niedzielę i święta od godz, 10-ej 
po i- 


przedniem zgłoszeniu się do kie- 


Ceny w sanatorium w Chojnach. 


Zgodnie z uchwałą delegacji wy 
zdrowotności publicznej, 
magistrat postanowił z da. 1 b. m. 
pobierać za leczenie i utrzymanie 
w sanatorium dla lekko-gruźli- 
czych w Chojnach — 5 zł. dzien- 
nie od każdego chorego. Nieza- 
możni stali mieszkańcy m. Łodzi 
na zasadzie specjalnej komisji 


zy wydziale zdrowotności pu- 
licznej, mogą być zwalniani czę- 
ściowo lub całkowicie od tych o- 
płat szpitalnych. Od gmin zamiej- 
scowych, na pokrycie kosztów re- 
windykacyjnych, magistrat m. Ło- 
dzi, poczynając od dn. 1 b. mies. 
ściągać będzie po 5 zł. dziennie 
za każdego chorego. 


Pracownicy gastronomiczni. ` 


(p) W sali owego komisji zw.|oraz pp. Nowacki i Jarecki, 


zawodowych odl 


jako 


yło się w dniu|delegaci związku dzielnicy poznań- 


wczorajsz zebranie członków skiej. 
związku powników gastronomi-| Obrady miały przebieg pomyśl- 


czno - hotelowych w Polsce, 


na |qy, — powzięto szereg rezolucji, 


którem prezes związku p, Bawar- | obowiązujących wszystkie związki. 


ski złożył bardzo obszerne 


spra- | Przedewszystkiem 


zaś poruszano 


nym medalu, pp. O. Stetan, E, Hu- 
go po małym srebrnym medalu, p. 
B. Keilich — dyplom na medal zło 


(Volkman duży medal srebrny w 
|naturze za Airedalle-Terriera, R. 
| 


wozdanie z przebiegu obrad 4-ej|sprawę wynagradzania pracowni- 
międzynarodowej konferencji fede|ków i czasu pracy. Postanowiono 
racji pracowników  gastronomicz-' uznać zasadę stałego wystarczają- 


ty, p. August Nepros, O, Eckstein, | 
A. Hed.ych, Ferdynand Miiller — 
dyplomy na duże medale srebrne, 
pani H. Kotarbińska z Czarnocina | 
i p. Kalkbrenmer z Łodzi dyplomy; 
na medale małe srebrne, 

W dziale drobiu większego: dr. | 
S. Czerkowski z Glinnik dyplom 
na medal złoty, pp. R. Schönfeld z, 
Koluszek, p. K. Stiildt z Łodzi i| 


p.|pani P. Chojnowska z Głowna dy- 


plamy na medale srebrne, 

W dziale kur karłowatych: pa- 
mie A, i L. Biedermanówny i p. 
Monitz — dyplomy na medale 
srebrne, 

W dziale gołębi pocztowych: 
łódzka wojskowa stacja gołębi po- 
cztowych — duży medal srebrny 
w naturze, p. Edward Pahl — ma- 


Herrmanns, R. Geisler, K, Jaku- 
bowski, K, Sokołowski — listy po 
chwalne. 


Na następujące numery kitalo- 
gów padły wygrane: 


Nr. 438 — 1 gniazdo kur japoń- 
skich jedwabnych, nr. 456 — i pa- 
ra gołębi, nr, 244 — - para gołebi 
nr, 764 — 1 para gołębi, nr. 920— 
i królik. 

Wygrane okazy mogą być ode- 
brane za okazaniem odnośnych ka- 
talogów u p. Edwarda Pahla przy 


K. iul. Piotrkowskiej nr. 166. 


Ogólme zainteresowanie wywoła 
ły pokazy psa policyjnego ,„Lorda” 
urządzane podczas wystawy na bo 
isku w Helenowie. 


Wystawa wypadła naośół bardzo 


(no - hotelowych, odbytej w dniach 
125, 26 i 27 listopada w Berlinie. 

W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele 13 związków pań- 
stwowych, 

Polske reprezentowali pp. Ba- 
warski, Olszewski i Hell, jako za- 


stępcy związku z centralą w Łodzi) 


cego wynagrodzenia gotówkowe- 
gc, oraz obracania procentów ra- 
chunkowych jedynie dla obsługi. 
Pozatem przyjęto zasadę 8-mio- 
godzinnego dnia pracy, jak rów- 
nież formę przyjmowania do pra- 
cy pracowników gastronomicznych 


Krąg interesów złodziejskich. 


Złodziejka gospodarzowi — złodziejce złodziej. 


(b) W mieszkaniu 


tar 


[garderoby i biżuterji na sumę 10 
tys. zł. 

Poszkodowany zameldował w 
urzędzie śledczym, że podejrzewa 


Podczas dochodzenia _Nimich 


Beniami 
przy ul. AL I Maja 3|przyznała się do kradzieży i ò- 
„została dokonana kradzież różnej |swiadczyła, 


że ze swą koleżanką 
podczas nieobecności właściciela 
mieszkania spakowały cały doby- 
tek w 2 tłomoki, które zakSpały 
w polu przy ul. Wielkiej, a na- 


ły srebrny medal w naturze, pp. P.|dobrze, jednakże strona materjal-|o dokonanie kradzieży służącą stępnie udały się do meliny Fe- 


Gerke z Bydgoszczy, T. Misiewicz |na ucierpiała wielce skutkiem straj swą Leokadję Nimich, która zbie- liks 
z Pieleszek, Zenon Łubieński, St, |ku tramwajów, tak że zaledwie po- gła. 
dyplomy na medale |kryte zostaną koszta 


Kieszlkowslki 
srebrne. 


Nad czem radzić będą ojcowie miasta 


Najbliższe posiedzenie rady; 
miejskiej odbędzie się dzisiaj o g! 
19 i pół punktualnie w sali posie- 
dzeń rady miejskiej, przy ul. Po- 
morskiej nr. 16, 


Porządek dzienny: 


I. Komunikaty. 
II. Sprawozdania komisji ra- 
dzieckich: a) komisji skarbowo - 


budżetowej w przedmiocie: 1) u- 


urządzenia 
wystawy. 


U 
wania klas posiadających na cele 


budowy kanalizacji i ociągów, 
ref, rr Waszkiewicz. b) Komisji 


rewizyjnej dła sprawdzania ksiąg i! 


dowodów kasowych 

rok budż. 1921 w przedmiocie ob- 
rachunku rocznego za rok budż, 
1921, ref. r. Fiedler. c) Komisji do 
spraw ogólnych w przedmiocie: 
1) zezwolenia na przedłużenie go- 


? 


magistratu za |ti 


poważnienia magistratu do za-|dzin handlu w sklepach kolonjal- 
łatwiania spraw i zleceń samo- nych i wódczanych do godz. 21-ej 
rządowych na Warszawę za po- | w dn. 20, 21, 22, 23 i 24 grudnia 
średnictwem polskiego banku ko= jr. bież.; 2) uruchomienia instytutu 
munalnego, jako też zaciągania w |dla niewidomych wraz ze szkołą 
tymże banku kredytu do wysoko- dla dzieci słabowidzących w roku 
ści 50,000 złotych; 2) zezwolenia |szkolnym 1925-26, ref. r. ks. Ka- 
wydz. handlowemu na wystawia-|czyński; 3) nabycia w drodze da- 
mie  krótkoterminowych akcep-|rowizny od współuczestników b. 
tów na pokrycie należności za na-j|spółki z ogr. odpow. p. Í. „Kilim 
bywane artykuły pierwszej po-|Polski'* w Łodzi pozostałej po li- 
trzeby; 3) przyznania pracowni- kwidacji tej spółki pracowni ki- 
kom gazowni miejskiej w Łodzi |limkarskiej, wraz z całym inwen- 
jednorazowego zasiłku w wysoko- |tarzem, ref, r: Wol i, 4) prze 
ści 60 proc. poborów  miesięcz- |pisów dot. handlu ulicznego na te- 
nych; 4) utworzenia miejskiego |renie m. Łodzi (w zw. z wn. mag. 
biura pośrednictwa pracy  dlalnr. 1354 z dn. 11 listopada 24 r.); 
służby domowej w*az ze schromi-|5) uchwały wojewódzkiej komisji 
skiem dla osób bezdomnych oraz|antyalkohołowej z dn. 2 czerwca 
zatwierdzenia budżetu tej imsty-jr. b. w przedmiocie zwiększenia 
tucji; 5) poczymienia pewnych |ilości wys ów i handlów wim i 
zmian w budżecie zarządu. miej-|wódek. d) Komisji pracy w przed- 
skiego na rok administrac, 1924 w miocie: 1) przepisów o odprawach 
dz, IV, opieki społecznej, ref. r.|i zaopatrzeniu emerytalnem pra- 
Zubert; 6) poczynienia pewnych cowników zarządu m. Łodzi i ich 
zmian w budżecie zarządu miej- i 
skiego na rok adm. 1924 w dz. XI, komisji dyscyplimarnej i postępo- 
przedsiębiorstw miejskich, ref. r.|waniu dyscyplinarnem przeciwko 
Gepert; 7) specjalnego opodatko- pracownikom zarządu m. Łodzi. 


Nowy powód wzrosfu drożyzny. 


Urząd wojewódzki zawiadomił|towarów, przywożonych drogami 
magistrat, że ministerstwo spraw |żelaznemi, uchwalony przez radę 
wewnętrznych w porozumieniu zjmiejską m, Łodzi w dn. 18 wrze- 
ministerstwem skarbu zatwierdzi- | śnia b. r, 


ło statut miejskiego podatku 


Wywiadowcom urzędu śled- 
czego udało się slkkonstatować, że 
do służącej chodziła często jej ko- 
leżanka Wanda Wildeman, oraz 
że obie mają kochanków: Anto- 
niego tie i Framciszka Kazi- 
mierczaka (Zagajnikowa 81). 

Podejrzewając, że kradzież zo- 
|stała dokonana w porozumieniu z 
kochankami służącej i jej przyja- 
ciółki, pierwsza brygada urzędu 
śledczego poszukiwała całej pa-z- 
i wreszcie po kilku dniach zau- 
ważono czwórkę w parku 3 Maja 
itam ją aresztowano, 


7 Wieczorek, przy ul. Przę- 
dzalnianej 89, w celu omówienia 
sprawy sprzedaży. Jakież jednak 
było przerażenie złodziejek, gdy 
skonstatowały jednego tło- 
moka, w którym znajdowały się 
biżuterja i futra, 

Złodziejki posądziły o kradzież 
Wacława Bednarka, zy którvra 
zwierzyły się Wieczodtowaj. gdzie 
ukryto skradzione rzeczy. 

Aresztowano przeto jeszcze Fe 
liksę Wieczorek i Bednarka, pe 
czem wszystkich osadzono w wię 
ziemiu. p 


Tragedja bezrobotnej rodziny. 


(b) Przy ul. Orlej 14 mieszka ro- 
dzina Andrzejaków, oraz siostra 
Andrzejakowej Drewczyńska. 

Józef Andrzejak nigdy nie miał 
stałego zajęcia i tylko przypadko- 
wo otrzymywał pracę, a ostatnio 
zajęty był przy budowie linji kole- 
jowej Łódź — Tomaszów, 

Wielokrotnie wracał pijany do 
domu, a następnie wywoływał a- 
wantury. Onegdaj Andrzejak zno- 
wu przybył do domu w stanie pi- 
janym, przyczem żona przywitała 
go wymówkami, że głodzi rodzinę, 
przepijając zarobek. 


Miejski Kinematograf Oswiatowy 


Wodny Rynek 32 44. 
od dnia 8 do 21 grudnia 1923 r. 


Dla dorosłych 


| „Hygiena Małżeństwa! 


rodzin; 2) przepisów o organizacji | gqa Kobiet: dnia 8, 10, 12, 14, 16, 


18 1 20 grudnia 
dla mężczyzn: dnia 9, 11, 15, 15, 
17, 19 i 21 grudnia 
początek seansów o godz. 650, i 850 w 
dla dzieci i młodzicży 


95 
„Tunel 
dramat w 6 aktach wyg. pow. Kellermana 
początek seansu o godz. 5 i 5 pp. 
Ceny miejsc dla młodzieży 1. 20, Il. 15 
II. 10, Dia dorosłych 1.60, 11.50 HI 30 gr l 


Nad ranem Andrzejakowa usito: 
wała męża obudzić, lecz drzwi cd 
pokoju w którym spał były za- 
mknięte, a gdy mimo nalegań Àn- 
drzejak nie odpowiadał, drzwi wy- 


łamano, lecz wówczas  oczem 
wchodzących przedstawił się 
straszny widok, gdyż Andrzeja: 


wisiał na gałce od łóżka. 

Na krzyk Andrzejakowej zbiegli 
się sąsiedzi, wezwano pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz jednak 
stwierdził zgon denata, Zwłoki za- 
bezpieczono do przybycia władz 
sądowo-lekarskich. 
| ze: raw uj 
POSZUKUJĘ 


sklepu 


przy ul. Piotrkowskiej. Oferty dc 
„Głosu“ pod „S. K. W“ 261—1 


Ofiary 
złożone w adm. „Głosu Polskiego" 
Na krople mleka: 


Roman Grobelny zł. 8,80 zr, 
Eugenja Szetler zł. 2 

Na dom starców. 
O. L. zł. 5 

Na bezrobotnych. 
Jan Krac zł. 1 
Bezimiennie zł. 2 


157 
158 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
11 grudnia 1924 r. 


Polilyka gospodarcza. | Mnek pieniężny. 


Kryzysy gospodarcze są swego 
rodzaju klęskami żywiołowemi, ale 
cd polityki gospodarczej w znacz- 
nej mierze zależy przebieg tych 
procesów żywiołowych. U nas po. 
liyka ekonomiczna rządu nigdy 
nie była celowa, przemyślaną, ni- 
gdy nie dbała ona o łagodzenie sy 
tuacji gospodarczej... Natomiast w 
wielu wypadkach analfabetyzm e- 
konomiczny i biurokratyczne za- 
rządzenia przeszkadzały wprost 
żywiołowej odbudowie życia go- 
spodarczego, 

Dopóki można było. prowadzo- 
no politykę inflacyjną, sfery rzą 
dowe nie myślały poważnie ò sa- 
nacji skarbu, rządy takich „mi- 
strzów'”, jak Paderewski, grzeba- 
ły walutę markową, ale do czasu 
dzban wodę nosi. musiała się skoń 
czyć inflacja, p. Władysław Grah- 
ski w przyspieszonem tempie zli- 
kwidował markę, bo już innego 
wyjścia nie było, bo samo spote- 
czeństwo przeprowadzało żywio- 
towa reformę walutowa, wobec 
czego zosłały podkopane rzeczo- 
«we i psychologiczne przesłanki 
inflacji, Oczywiście, że w tych 
warunkach przeprowadzona re- 
forma musiała doprowadzić c 


wadzenie monopoli tytoniowego 
następnie spirytusowego, zamie- 
rzona reglamentacja cechowa, sy- 
stem koncesyjny — wszystko to 
są ogniwa walki eksterminacyjnej 
z handlem i rzemiosłem żydow- 
skiem. Oczywiście, że ta strona 
polityki gospodarczei rządu znaj- 
duje pełne uznanie słer „rozwojo- 
wych". Zapomina się jednakże, że 
z punktu widzenia państwowego i 
gospodarczego polityka taka iest 
niedorzecznością, — Pauperyzacja 
części ludności własnego państwa 
zmniejsza jego siłę i odporność go 
spodarczą, W obecnych warun- 
kach mowy być nie może o zna- 
cznej emigracji z Polski, bo ani w 
Europie, ani w Stanach Zjednoczo 
nych niema miejsca dla emigran- 
tów. Właśnie dlatego polityka eks 
terminacyjna jest z punktu widze- 
nia gospodarczego nonsensem, bo 
jedynym jej skutkiem będzie 
zmniejszenie objętości rynku we- 
wnętrzhego i oczywiście zatrzy- 
manie rozwoju gospodarczego pań 
stwa, 

Pod wpływem sfer obszarniczo- 


chłopskich zgodził się rząd „bez- 


partyjny” p. Grabskiego na wy- 


dw | wóz żywności z Polski, ceny arty- 


przesilenia gospodarczego, które | kułów spożywczych poszły w gó- 


przecież było nieuniknionym skut- |rę, 
„się wskutek nieurodzaju, Na ryn- 


kiem żywiołowej, a następnie i le- 
galnej waloryzacji. 

Gabinet p. Grabskiego chciał 
się zająć jedynie prawie reformą 
skarbu i waluty, takie ogranicze- 
nie nie było wskazane, bo 
cja skarbu znajduje się w ścisłym 
związku z sanacją całego organi- 
zmu gospodarczego, jednakże w 
rzeczywistości pod pozorem rzą- 
du sanacyjnego i pozaparlamen- 
tarnego prowadzono politykę go» 
spodarczą, mniej więcej odpowia- 


skiej, przedewszystkiem „miej- 
skiej” mniejszości narodowej. Dla 
rolników istnieją ulgi, dla nich 
władze zawsze mają względy, ści- 


sana- | 
| noszą słery pracujące. 
„włókniarzy zakończy się kompro- 


tyce rządowej. 
dającą życzeniom. Chjeno - Piasta, ' 

Sanację skarbu przeprowadzo- 
no głównie kosztem ludności miej- | 


drożyzna jeszcze wzmocniła 


kach zagranicznych sprzedają sto- 


jsunkowo tanie zboże polskie, a w 


kraju ceny żywności są niezmier- 
nie wysokie, Wieś bogaci się ko- 
sztem miasta, a konsekwencje po- 
Strark 


misem, to znaczy, że podwyżka 
będzie mniejsza od wzrostu dro- 
żyzny. Standard of life robotnika 
polskiego obniży się dzięki poli- 
Robotnik walczy z 
przemysłowcem, chociaż wspól- 
nym ich wrogiem pozostaje egoi- 
styczna wieś, która zupełnie nie 
liczy się z tem, że rozwój prze» 
mysłu jest conditio sine qua non 
spokoju i pomyślności ludności 
wiejskiej, Nadmiar ludności wiej- 


GAZETA HANDLOW A 


WARSZAWA, 10-go grudnia (Pat). Na 
lzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
ni 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
11 grudnia 1924 r, 


Problem, którego się unika. 


Dziesiątkowanie klasy robotniczej. 
Walka z drożyzną stanowi wszę się zasadzie, że do handlu i prze- 
dzie na świecie najważniejszy pro- |mysłu rząd mieszać się nie powi- 
blem polityki wewnętrznej i finan- | nien. 


Warszawska niełda urzędowa. 


ia były następujące: 


Dolary 185.50 sowej państwa. W Anglii n. p. 


Fany af+227 żono się problem ten odsunąć 
CZEKI. drugi plan, 

Belgja 25.65 ę 

Holandja 210.40 

Londyn 24,45 

N. York 5,185 

Paryż 28,075 

Praga 15,70 

Wiedeń 7.33 

Włochy 22,52 

Szwajcarja 100,60 

Sztokholm 140.10 

Bony złote 0,99 

Miljonówka 0,75 

8 proc. pożyczka złota 6,30 

Pożyczka dolarowa 3,42 


na 
dając pierwszeństwo 
zagadnieniom innym. Skutek ta- 
kiej polityki był natychmiastowy. 
Ceny artykułów pierwszej potrze- 
by podniosły się znacznie, to zaś 
wywołało rozgoryczenie nawet w 
obozie partji pracy i stało się jed- 
nym z istotniejszych powodów jej 
porażki, 

To też nowy rząd angielski na- 
tychmiast z całą energją zabrał się 
do badania przyczyn wzrostu dro- 
żyzny. Królewska komisja, która 
dawniej już miała poruczone zba- 
danie przyczyn wzrostty drożyzny, 

4i pół proc. listy zastawne |pracowała bardzo powoli i bez wi- 
ziemskie 20.00 docznych rezultatów, to też otrzy- 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- mała kategoryczne poiecenie, by 
wojenne 16.50' odkładając na bok wszelkie prace, 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- wyłącznie poświęciła :'e temu za- 
wy przedwojenne 12.50 | gadnieniu. ; A Sz 

10 proc, pożyczka kolejowa 8,80 | Niezależnie od tego, inspiiowa- 


| è z” s 
8 proc. listy zastawne ziemskie |1* Przez najbardziej zainteresowa- 
ne sfery, prasa angie ska wiele 


za 1 dolar wartości nominalnej 4.50)_. > Ra sorzie 
miiejsca poświęca zagadnieniu dro- 


> y żyzny popularyzująz antydroży- 
kiełdą GhCIOWA. źnianą propagandę nietylko sło- 
wem, ale nawet rysunkiem. 
RE bedzia 5:10 : Jeden z dzienników SE Apir 
A I STRE A PIZ SI przynosi dowcipny rysunek, 
Bank zw. sp. zarobk. 6 P : , 
P rym mięso i chleb, dwa podstawo- 
Banik handlowy 490—5 we artykuły żywnościowe przed- 
Bank zachodni 1.60 stawiono w formie pasztetu. Z te- 


| mn zn 


Cerata 0.46 : ge 

go pasztetu, hurtownicy, detaliści, 
EES = faktorzy, pośrednicy — jednem sło 
piess 1.2 


Elektryczność 0.15 
Chodorów 5—5.10 
Częstocice 1.95—1.90—1.92 
Cukier 3.12—3.05—3.20 
Węsiel 2.75—2.85—2,80 
Cegielski 0.53—0.54 
Modrzejów 4.05—3.95—4 
Ostrowieckie 6.40—6.70—6.60 
Pocisk 0.60 

Rudzki 1.13—1.15 

Ursus 1.10—1.02 
Zawiercie 20 


dla konsumenta okruchy, ale za to 
po cenie, która równa się cenie ca 
tego pasztetu. 

innem piśmie znajdujemy do- 
wcipny rysunek. Oto kilku ludzt z 
latarkami szuka przyczyny drożyz- 
my, starannie unikają miejsca, 
-|gdzie ona rzeczywiście jest. W je- 
dnym i drugim wypadku wskazuje 
się jako na sprawców drożyzny na 


i Á 5 w| Gdyby u nas 
okresie rządów laburzystów odwa |chciano przedstawić problem dro- 


wem plejada pasożytów, wyłkrawa Pr ych ) 
dla siebie najlepszy i największy | wszystko, by możliwie w najdal 
kęs w formie cen, pozostawiając przyszłość odsunąć moment, gdy 


w karykaturze 


żyzny oprócz łańcucha pośredni- 
ków przedewszystkiem trzebaby 
narysować główną śrubę podatko- 
wa państwową i plejadę pijawek 
podatkowych, które z wspomnia= 
nego pasztetu wyciskają i wysysa- 
ją wszystko co pożywme i pozosta- 
wiają niestrawną korę, ' za którą 
konsument musi zapłacić pełną ce- 
nę pasztetu, który zjedli inni. 

Nietyle pośrednicy ile polatki t 
dodatki wzmagają u nas drożyznę, 
Jeżeli obywatel polski  otwi--a 
portmonetkę, by za coś zapłacić, 
natychmiast jak z pod ziemi wyra» 
sta sznur 1 5żnegśo autoramentu pro 
wizjonerów, którzy domagają się 
przy tej sposobności wynagrodze- 
nia dla siebie. 

Rząd każe sobie płacić 2 i pół 
procent od każdej tranzakcji, za- 
wartej przez kupca z kupcem i kon 
sumentem, magistrat każe sobie 
płacić niemal od każdego ruchu i 
od każdego posiadanego przedmio- 
tu, W sumie koszt tych opłat rów= 
na się cenie pierwotnej danego ar- 
tykułu a gdy doliczy się jeszcze za 
robek kupca i prowizję jednego lub 


w któ|dtugiego pośrednika, cena ostatecz 


na towaru wynosi w wielu wypad- 
kach 150 i więcej procent jego za- 
sadniczej ceny, 
I u nas z latarniami szuka się 
obu zwalczania drożyzny i jej 
zyn i jak dotychczas czyni się 
szą 


jednak trzeba będzie zwrócić uwa- 
ge na przyczyny prawdziwe, 

ment ten nadejdzie wt dy, gdy kla- 
sa robotnicza uświadomi sobie, że 
nie wysoki zarobek, ale tani chleb 
stanowi o jej dobrobycie materjal- 
nym i moż/iwościach jej rozwoju. 
Zaś klasa robotnicza uświadomi se 
bie to wtedy dopiero, gdy znajdzie 
przywódców, którzy zamiast poli- 


genie podatków z przemysłu i han i skiej musi znaleźć pracę w mie- 
diu odbywa się na zupełnie od- ście, w przemyśle, emigracja rol- 
miennych zasadach. Kiedy się ników z Polski jest „na większą 
czyta w gazetach długie ogłosze- | skalę niemożliwa, nawet wkrótce 
ma o przymusowych  ligytacjach | emigracja do Francji ulegnie ogra- 
za zaległe podatki, to nie można |niczenju, W tych warunkach musi 
nie przyznać, że wymiar podat- rosnąć i zwiększać się przemysł w 
ków zupełnie nie odpowiada zdol- | Polsce, a wszelkie hamowanie roz 
ności płatniczej podatników. — | rostu przemysłu może stać się 
W ten sposób polityka skarbowa , bardzo niebezpiecznem, bo rzesze 
zwiększa ujemne skutki obecnego |ludności bezrolnej i zbyłecznej 
przesilenia gospodarczego, są najlepszym gruntem dla agita- 
Cały szereg firm, które podczas |cji wywrotowej, która może pod- 
inflacji dobrze prosperowały, obe- minować państwo i stan posiada- 
cnie nie ma racji bytu. Organizm nia, przedewszystkiem uprzywiie- 
gospodarczy wyzbywa się elemen  jowanej sfery włościańsko - ob- 
tów zbytecznych, niepotrzebnych. |szarniczej. Oczywiście, że do tego 
Jest to proces żywiołowy, który |nie dojdzie, bo przemysł nasz iest 
uzdrawia życie gospodarcze. Je-|odporny i rozwija się wbrew nie- 
dnakże, z drugiej strony, tysiące | przychylnej i niedołężnej polityce 
ludzi tracą możność zarobkowa- | rządowej, 

nia. Polityka skarbowa walczy w} Polityka gospodarcza rządu for- 
sposób miezmiernie ostry z temi | malnie ogranicza się do sanacii 
ofiarami „ ewolucji gospodarczej, | skarbu, w rzeczywistości prowa- 
rujnuje je doszczętnie, pozbawia [dzi się politykę jednostronną, od- 
ostatnich oszczędności, które idą |powiadającą interesom wsi. De- 
na zapłacenie zaległych podat- magogja i agtacja szowinistyczna 
ków. Bardzo często kwota poda- |chce wmówić szerokim rzeszom 
tku majątkowego przekracza cały | nieuświadomionej ludności, że jest 
majątek płatnika. Są to rzeczy o- to polityka państwowo - twórcza, 
gólnie znane, ale skargi pokrzyw- W tych warimkach rząd utrudnia 
dzonych pozostają bez sku- sytucję gospodar, a przemysł się 
tku, bo znaczenie tych warstw w |rozwija wbrew zarządzeniom rzą- 
życiu politycznem jest minimalne, dowym, ale ile się traci zbytecznej 
a stery rządowe nie liczą się z nie- energji na niepotrzebne walk i 
mi. Polityka skarbowa w tych wa- dzieje się to wówczas, gdy odbu- 


runkach utrudnia przystosowanie 
się elementów zbytecznych nara- 
zie do nowych warunków gospo- 


dowa Europy postępuje szybko 
naprzód, a konkurencja zagranicy 
się wzmacnia. 


darczych. 

Cały szereg innych zarządzeń 
rządu godzi w interesy pewnych 
warstw ludności miejskiej, oen 


Niezbędna jest ogólna zmiana 
naszej polityki gospodarczej. Sa- 
nacja w tej dziedz'nie jeszcze się 
nawet nie rozpoczęła, Ł. G. 


Podatek dochodowy. 


, Wobec zdarzających się ciągle podatek dochodowy dwukrotnie: 
meporozumień przy płaceniu po- 1) od pensji miesięcznej (stosow- 
datku dochodowego, wyjaśniamy, 'nie do tabeli o stawkach od upo- 
że o ile w danej firmie współwła- |sażeń służbowych) i 2) od zysków, 
ściciel pobiera za swą pracę stałe, względnie z innych również źró- 
miesięczne wynagrodzenie, a 0-,deł dochodu — raz na rok, według 
prócz tego jest udziałowcem w sporządzonych zeznań. 
zyskach, to obowiązany jest uiścić 


Borkowski 0.92 pośredników, hurtowników i me-|tyki i demagogji partyjnej prowa- 
Haberbusch 4.80 klerów wsz.lkiego rodzaju. dziliby politykę ro ą. 

Spirytus 2,60 Narazie nie wiadomo jak sobie| Zamykanie oczu ma problemy 
Kijewski 0.20 poradzą anglicy z tym problemem. |$ospodarcze, tak jak dotychczas 
Puls 0.36—0.33 każdym razie chęć wyszukania |czynią to przywódcy robotników, 


rady i sposobu jest tam wielka,jjest z punktu widzenia interesu 
gdyż całe społeczeństwo a przede-|klasy robotniczej polityką samo- 
wszystkiem klasa i rozu- | bójczą, Środowiska robotnicze w 
mieją i jasno sobie zdają sprawę z| Polsce powoli zaczynają się wylud- 
tego, że drożyzna jest największym | niać i to w tempie coraz szybszem. 
wrogiem produkcji, a tem samem | Robotnik polski zmuszony jest emi 
klasy robotniczej, która wpraw-|grować na wieś lub do Francji. W. 
dzie może w razie potrzeby wy-|jednym i drugim wypadku oznacza 
|walczyć dla siebie powiększenie |tc osłabienie liczebne klasy mobot- 
| zarobków, jednak nie znajdzie żad | niczej w państwie, a tem samem 
nej rady na podtrzymanie produk- | zmniejszenie jej wpływów politycz 
cji, gdy ta na skutek wysokich ko-|nych. Jeżeli najbliższe wy do 
sztów poczyna zamierać, dziesiąt- | sejmu odbędą się za rok lub za 2 la 
kując klasę robotniczą, choćby naj! ta, i jeżeli sytuacja gospodarcza w 
lepiej zarabiającą. Polsce nie ulegnie zasadniczej zmia 

Wynik zabiegów rządu angiel-|nie, to szeregi reprezentantów ro- 
skiego jest tem więcej interesują-|botniczych w sejmie bardzo sie 
cy. że Amglja jest bodaj jedynym | przerzedzą. 

rajem, gdzie tradycyjnie hołduje — kt — 
CEROC "ITO 1 DO 


Elektr. dąbrow, 1.20 

Siła I światło 0.49 

Czersk 0.51—0.50 
Gosławice 2.10 

Firley 0.33—0,30—0.29—40.31 
Nobel 1.65—1.60 

Lilpop 0.62 

Norblin 0.65—0.68—0,67 
Parowozy 0.34 

Rolm i Zieliński 0,40 
Starachowice 1.95—2.02 
Zieleniewski 9.60 

Żyrardów II em. 11.05—11,80 
Ćmielów 060 

Kluczę 032 


Notowania niełlowe w Londynie. 


LONDYN, 10 grudnia (Patj— Zam- 


„m 0 O O EO 


knięcie gieldy. Ce cz PO OE ZEE EE ZE Z 

rancja 

Belgja [J 

Włochy s 

Hiszpanja FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIK 
olanaja 

Szwajcarja LONDYN, BERLIN, PARYŻ 

Notwogja Grane i polecane przez pierwszych piani- 

Szwecja stów świata jako to: 


knięcie gieldy. 


S DAL PIR JAL DA IRA PAA DA DC EE J PAL PEC PAC JIC DAC JA Ja JO DE DAA DAC DAC JAC DAG DAI DAC PAC JAC PA Da R DACIC PA HI E 


l- Laboratorium chemiczno-farmaceutyczne 4 
w FI Ap KOWALSKI x 
E Warszawa | 
~ poleca proszki od bólu głowy dla | 
K dorosłych, znak fabryczny M 
; KOWALSKINA * ; 
= Żądać w aptek 99 || 
PE PLUI EDL EC D DC PAA DAC ILCD PC DC a D AC D DCDC DA PADCI DSCC 


Leopold Godowsky 
Eduard Grieg 
Adolpb Henselt 
Jos Hofmann 
Joseph Joachim 
Frederic Lamond 


Nicolaus Rubinstein 
D. Saint Saëns 
Pablo de Sarasate 
Emil Sauer 

Jul Schulhoff 
Marcella Sembrich 


Etgen d'Albert 
Conrad Ansorge 

M, Balakireff 

Hans von Bülow 
Ferruccio B. Busoni 
Max Bruch 


Notowania giełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 10-go grudnia. (Paty— Zam- 


Londyn 87.14 | Teresa Carreno B. Stavenhagen Theodor Leschetizky 

N, Jork 18.57 | Alexander Dreyschock Richard Strauss R Leoncavallo 

Belgja 91.65 | Annette Essipoff Carl Tausig Franz Liszt 

Szwajcarja 359.50 | Ossip Gabrilowitsch Richard Wagner Sophie Menter ę 
Hiszpanja 259.75 | Eduard Risler Felix Weingartner Morita Moszkowski 
Włochy 80.15 | Anton Rubinstein A. Glasunoft Wladimir v. Pachman 
Seaan 285.50]  Wytączna wyprzedaż tylko w SKŁADZIE FORTEPIANOW i PIANIN 
Holandja 751.50 BAFŁOL:  ECOIBOELWIT4, E:ĆCIŻ, 
Praga 56.50 | Rok założenia 1892, P> ul, Moniuszki Nr. 2, Tel. 74-72. «2242 Rok założeń a i892, 


Pensionat Łubień 


PL 


b d K op i L E. ŚWIEŹG adnowiańy 


molęga pokoje z ufrzymaniem po 
-cenach zniźonych. 


147 —2 


CEZ ZEM REL SR ESSEN ZET 


Zaopatrz 


pa ct ZA jeden Zł 


na kiermasz „aROÓPLI 


13 i 14 grudnia bo się potem nie dociśniesz. 


w teczce, wysyłane będą abonentom do domu na 
przeciąg jednezó tygodnia, po tygodniu posłaniec 
$$ wypożyczalni wymieni pisma na nowe. 

b Na razie są następujące serje przewidziane: 


R 


RYGOR | 41 area 
> awe KTO TANIO 
Zaproszenie; haa 
; do prenumeraty i PODARUNKI GWIAZOKOWE 
2 
j i tanie otwartą z dni t 
Ą Aaaa rip cy zostanie otwartą z dniem S « maiorłółach: 
WYPOŻYCZALNIA CZASOPISM BAWEŁNIANYCH = 
R Ę* WEŁNIANY 
„UNI y ERSU ji JEDWABNYCH 
któ możliwi każdemu mieszkańcowi Łodzi na i » è : A 
dazotnych warunkach stałą i regularną prenume» ię ROLE gwiazdkowe) wyprzedaży. 
© ratę najpoważniejszych czasopism krajowych i ża- j Sia z naszej 
ranfoznych. z najrozmaitszych dziedzin sztuki, a K 
Mieretuy, mady, humoru i t, d. A Tetzlafi || S: a 
; Wypożycza pp yeke będzie zorganij e = 
zowana na następujących zasadach: s 
A Rad GŁÓ ža serja według jezyków 100. Piotrkowska 100. 
(polski niemiecki, francuski, angielski) nmieszczone * wy EOE A BEGAN, bin" 
SERJA 1. SERJA III. È 
Naokolo świata (mies,) || Je sais tout (mies.) 
Pani - L'Illustration (tyg.) 
wiat (tyg) || Les Annales i 
Tygodn, ilustrow. La Vie Parisienne 
Wiadomości liter. Pour la Jeunesse (tys. 
SERJA II. dla młoda.) 
> Westerm. Monatshefte y 
) (mies.) SERJA 1V. 
Kanst für alle (mies.) || Strand Magazine (mies) 
Die Dame (dwutyg.) || Lady (tyg.) ne 
Berliner ilustr. Zeitung || Punch ” 
(tyg.) || Tha little Puok (tyg, dla 7% |sub „Poważna 
Simpliziesimue (tyg) młodz.) 
Przyjmuje stę zamówienia ma jedną lub na © 


6 kilka seryj. 

Prenumeratorzy zechcą zawiadomić, czy chcą 
otrzymywać pisma w pierwszym, drugim ozy trze- 
cim i te d. tygodniu po nadejścin pism do Łodzi. 
Cena prenumeraty zależna jest od tygodnia, w któ- 
rym serju jest wypożyczona. 


Cena tygodniowa za wypożyczanie jednej serji 


NA 


i 


Á 


12284—1 


w 1 tygodniu Zł 2.50 p 
w2 . s 2,— b 
w5 M „ 150 
wt . . 1— 
wô 5 „ 050 
w6 a » 025 
Abonament płatny z góry za miesiąc. 


Zamówienia przyjmuje 


KSIĘGARNIA 


PETREA S IRAUCHAS 


WIELKI WYBOR 


PIANIN 


zagranicznych firm 
poleca skład pianin 


Ksiegi ze specj 
kie roboty 
szym czasie 


kl 


R 
% 
> 
à 
2 
j 


uskarżasz się stale na 


-podagre | reumatyzm 


swoim znajomym uszy napelniasz 


„Bl katy Z Graj sehit 


ej du najbliźszej apteki i kup nasz 
miljonkrotnie skuteczny, daleko znany :—:—:; 


CAPSINAP % 


RAE" 
nazwa prawnie zastrzeżona 
a doznasz natychmiastowej ulgi. Jedyni wytwórcy 
DR. BEHRING i SKA, BYDGOSZCZ. 


Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy A 
Wojciechowski, Łódź, Piotrkowska 80.—Ludwik Spiess 
i Syn, Sp. Akc., Łódź, Piotrkowska 107. 12066- 10 
stosować jedyny i wypróbo- 


RZN” gi N 
wany środek na odmrożenie © e 


RIGORIN 


„MOTOR“ 


żądać w aptekach i skład, apteczu. 


ldź iepi 


* D 
= z 


Już należy 


W. bagno 


Gdańska  Długa)48, 

Przyjmuje codzien 

nie od 12—2 popoł 
i od 5—8 w, 


Redaktor . »ydawca Marceli Sachs. 


uty pięćdziesiąt. groszy 


GRE UZAZA PTEEŻE 


11.XII, — GŁOS POLSKI — 1924. 


| 


MLEKA | 


7 FEST 


BESA 


idle 


Szarej, Bednarskiej i Rzgowskiej poszukiwa- 
Oferty do administr. „Głosu Polskiego“ 


instytucja" 280-1 


RETTE 


HANDLOWE! 


wszelkiego rodzaju z najlep- 
szego papieru bezdrzewne: 
go, w trwalej oprawie z sprę- 


żynowym grzbietem oraz Dzienniki amerykańskie 


w kilku odmianach poleca 


FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH 


A.I OSTROWSKI 


Łódź, Piotrkowska 55. Telef. 354 i 35-40. 


alną linjaturą (szematy) oraz wszele 
druKarskKiewykonywa się w najkrót- 


242—5 


astrachańskKi 
s 9 

Hopies 

oryg. holenderskie, 


Karmelki 
iCukierki 


świeżo nadeszły. 


M. BERMAN 


w Piotrzowska 82, w || PIOTRKOWSKA Ne 53. 


$YMFONJE 


BEETHOVENA 
SZUBERTA 
SZUMANNA i t. d. 


Tow. Gramotonowe Sp. Akc. 
są do nabycia u 


-_ ALFREDA LESSIGA 


Nawrot 22, 


Wielki wybór aparatów. 
Wszelkie reperacje najtaniej. 


UNDERW©COD, A.EG. ROYAL, 
ORGA, MERCEDES, CONT” 
NENTAL, ADLER, RECORD, 
THALES ODHNER, FOX. 
REMA, TORPEDO, CORGNA, 

STANDAKD, RONEO-duplicatot 

FREMA—duplicator, 
VICTOR]JA—=kopjarka 


nowe i używane oraz Meble i 


urządzenia biurówe poleca na dogodnych warunkach 


op. Heee WOJENODZKI í LEZON 


Piotrkowska 154, tel. 18-34. 


- SRLEP - 


wem w nowoczesnym domu w centrum 
ul. Piotrkowskiej (centralne ogrzewa- 
nie) z przyledlem mieszkaniem o -ch 
pokojach z kuchnią z wszelki 
mi wygodami jest w calości lub częś 
ciowo do odstąpienia. Oferty 
„Przysziość* przyjmuje „Głos Polski* 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


mað „Nauk“ 


2 2|ul. Zielona 9 


— — | nych klas. Nauka %dy- 


Heller'a! 


TEL. 12-35. Przyjmuje od 4-ej 


H. Różaner 


fronto vy, obsz, o dużem oknie wystawo pęcherza i dróg 


pod | Ul. Moniuszki 11 
914—10 


s A pe 


Dyrekeja koncerfów: Al 


SALA FILHARMONII. 
Dziś, o godz. 8.80 wiecz. śpiewa 


Herman 


Szczegóły w programach, 


af p <e $ 
ZOE ERZE RE EPA " 


dll 


ciężarowy 3 i pół tonn. na do- 
godnych warunkach 


do sprzedania 


Wiadomość. ul. Targowa nr. 55. 


EENT 
Pn tA 


Jest w druku i w pierwszych mie- 
siącach 1925 roku ukaże się (w ję: 
zyku polskim) 


w okolicy Rynku Bałuckiego oraz ulic Miłej, Wisi ilustrowany almanach 


przemysłu, handlu i finansów. 


Almanach będzie zawierał sze- 
reg monografji i artykułów o prze- 
myśle, handlu i finansach, biogra- 
fje oraz fotografje żydowskich pio* 
nierów przemyłu i handlu, arty- 
kuły i notatki o większych firmach 
żydowskich w Polsce, spis fabry- 
kantów i kupców podług branż 
oraz ważne informacje, niezbędne 
dla każdego kupca. 

W almanachu umieszczone będą 
również ogłoszenia i reklamy. 


Adres: Lazar Mahan, Łódź 
Nawrot 7. Tel. 27-47. 908—0 


KURSA  maturyczne 
i uzupełniające 


Dr. Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg. 
Godainy przyjęci I2—1 
| od 4—7, 


w krakowie | Piotrkowska ils, 


przygotowują do matur ——— 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych, do eg* Dr. med. 


zaminów £ poszczegól- 


Nr. 33 è 


JADLOWKER 


Bilety w kasie Filharmonii 


Nauka 1 wythow. 


porne les leçons 
! français, Godzi- 
na2 zł. Voir de 
5A7h. Rue de 
Radwańska M 53, 
Mund, 225 2-1 


PODA fre- 

blanka wycho- 
wawczyni może się 
zgłosić Nowomiej- 
ska 2, m, 1, mię- 
dzy 5—86.  8'-1-n 


y jednogodzin 
nych lekcjach 
naucza gruntownie 
samodzielnego pro 
wadzenia ksiąg i 
sporządzania bi- 
lansów systemem 
włoskim i amery- 
kańskim, b. zzeczo* 
znawca ksiąg han- 
dlowych z wyż- 
szem kształce 
niem. Aby usunąć 
ewentualne wątpli- 
wości co do po 
wyższego, udzie- 
lam każdemu gwa- 
rancję wykluczają- 
cą wszelkie ryzy= 
ko, Dla pracują- 
cych kursy wieczo- 
rowe. Warunki b. 
dogodne. Informa 
cje: 10—11 przed 
południem, 8 — 9 
wieczór. — Piotr 
kowska 185, ofic, 
I piętro. 2725-1 


kupno | sprzedaż 


po nauczę fo- 
tografować, przy 
kupnie aparatu 
9x12, — Majchrzak, 
Wodna 15  71-l-k 

upuję meble, dy- 

wany, futra, gar- 
derobę, maszyny— 
do szycia oraz Ba- 


yeh dy f IAWIp7 |mowary. Prac 
pojda „Akusiewicz nalepiej. Łaźni 
2 ; endykta 28, m. 15 
= ul. Andrzeja Il parter. Bl [5-k 

r. me Choroby skórne i 

M e / weneryczge fema maszyny 

y . do szycia sprze 
IEW $ j gais przyjęć™^od | daje na raty Rosen 

da Il i od$| Piotrkowska 88. 
Choroby skórne i mi 5 PE, mi ők 
weneryczne, 10—10 piecyk szamotowy 
[ okazyjnie do 
do 8-ej popol. NA | SPrze dania, Ul, Gu- 
Dr. bernatorska JM 21, 
Sienkiewicza 34 Zdzisław |m. 36, III piętro. 
[A 263—02-K 

Dr. med. 


MIErZJŃSKI 


Traugutta 4, 


Choroby Skórne, wone- 


rycznei mooaspł 
Leczenie SZYRGSDYT wznowił 
słoncem górskim. przyjęcia 


DZIELNA 9. 
Prxejmuje od 8 do 
9 i pół i 4—8. 


godz, przyjęć 5—7, 


Futro 


męskie 
(tchórz) do sprze- 
dama, Wólczańska 
Ne 95, m. 8. 65—1 


Tei.28.98, 62-24 


Dr. med. 


A. S-mroeld 


Chorovyý nerwowe 
i tatystowe, (Psy- 
choierapja. Leczes 
nie wad wyniowy. 
jąkania się, bel- 
kotania i innych): 
Przyjmuje od g. 5 
do 7 w. Cegiel- 


ACIEPŁA 


A W 


niana 6. "13 | |] śiętizn 
APN EC I ia: z REAACICZKI ag 
Dr. med, 5 DSKAAPETKI p 
$: K.Petorsilge 
alldSZ g 93 Piotrkowska 93 
= a Po w tla -sĄ_ PJ 
UROLOG 
(choroby nerek, 
moczowych) Laqabione GOKU, 


wznowił przyjęcia. 
Godz. prz. 5—7. 


ewkowicz Cha- 
skie! zgubił ma 

trykułę szkoly po- 

wszechnej 128, 


= 
14 $ ~ r 


275—1-z' 


15° tan.ej poleca 
o fabryczny 
skła d sweatrów, 
Zielona M 11. 
12109—9 —k 


Posady | prate. 


Zaotiarowane. 
Woźnica z dobre- 
W mi świadectwa- 
mi może się zġglo- 
sié do fabryki, — 
Pomorską M 40, 

260 -2-pz 


Lokale, mieszkania 


yte dy człowiek 
kawaler inteli- 
gēntnego zawodu 
(izraelita) poszu- 
kuje pokoju przy 
inteligentnej ro- 
åzinie, 


„Ltblinianin*. 
237 — 1-m 
Ookój przy rodzi- 
f nie z całodzien 
nem utrzymaniem 
dla dwóch uczniów 
lub uczenie. Ulica 
Andrżeja 54, m. 4, 


lp 535 — l-im 
p 


OKÓJ Z CaludZiEu= 

nem utrzymaniem 
do wynajęcia Wól- 
czańska 41, m. 21, 


259— 1-m 


Oułoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących prac 
5 groszy 2a wyraz 
mniejsze ogłoszenie 50 dr. 


| pokój 


Naj. 


<> 
m 
D 
<R%> 
R> 


pokoju poszukuje 
| się większego 
umeblowanego z u- 
trzymaniem na 2 
osoby (małżeń. 
stwo). — Zgłaszać 
się do „Ogniwa“ 
Sienkiewicza M 67. 
Warunki korzystne 

262 -— 1-m 


z meblami 

lub bez, blisko. 
tramwaju potrzeb- 
ny. Łaskawe zgło» 
szenia do Adm. 
„Głosu* sub „Ugo- 
da* 271—1 m 
poKó) jeden, dwa 

lub sklep kto mia 
do odstąpienia ze- 
chce złożyć ofertę 
do „Ośniwa* Sien- 
rec 67 Pt 
sy przyjmuje Się 
bezpłatnie. 61-1-m 
2 pórałe umeblo* 

wane do odda- 
nia razem albo po- 
jedyńczo,.Może być 
z utrzymaniem lub 
bez. Cegielniana 
N 8, m. 5. Zastać od 
2.5 i wieczotem od 
T-ej, 229-1-mM 


interesy handlowe 


om w śródmieściu 


| 


lokatorów do sprze 
dania. Wiadomość: 
Szosa Pabjanicka 
przystanek Mary- 
sin. J, Papuziński, 
w sklepie,  57-1-h 
li 2—5 tysięcy zło- 

tych na | numer 
nypotexi poszuťi» 
wane, Oferty sub, 


WZ A RE M 0 
poszukuję wspól- 
nika do kinema- 


z 
. 
E 
= 
o 
Ó 


Doniesienia 10200. 


gentów na pro- 
l wizje do sprze 


| 


Kau 


przybiąkaja się 

koza przy ulicy 
Ruskiej Nt 1. Jal 
mużny, 74—1-1 
„rzyDiąkał się pled 
P rasy Wilczej: — 
Odebrać można za 
zwrotem kosztów 
Kilińskiego 178 u 


rzybląkała Się 

P suka rasy wil- 
czej. Odebrać za 
zwrotem Kosztów 
Górna „M 45, Star- 
czewski  56—1-d 
ayinął pies du- 
l berman czarny, 
pod palany, 


uszy, 
ogon obcięte. 


Od; 
prowadzić za wy- 
nagrodzeniem ul. 
Dworska u, Stant- 
sław Markiewicz. 
288 - 1—d 
yguviono PUrSzty- 
ny  jasno-zólte 
na sznurku. Ucza! 
wego. znalazcę u- 
prasza Się zwrócić 
do Hryimewicza, ul 
Pomorska 91, za 
nagrodą 15 złotych 
=TU—1-Z 


— 


Redaktor odpowiedzialny Władysiaw riaża ski. 


